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Kongres
' K ongres ro ln iczy  pośw ięcony zagadnieniom  

po lityk i i sam opom ocy ag ra rn e j z w yklucze­
niem t  zw. „refo rm y ro ln e j"  —  je s t znam ien­
nym  i  w ielce pom yślnym  sym ptom em  chwili. 
P rzełam ujem y n a  coraz to  innem  p o lu  m ono­
pol popularnych  haseł, o trząsam y  się z czadu 
dem agogji, zaczynam y m yśleć i  p racow ać  ja k  
przed w ojną. Skarbow ość i  w a lu ta  pow róciły  
już do. s ta tu s  quo z ro k u  1914. Obecnie w śród 
bólów  I przesileń  dokonuje  odw rotu  p ro d u k ­
cja. P rzem ysłow cy, k u p c y  ! ro ln icy  osw ajają 
się znowu z  term inam i ekonom ii k lasycznej, 
ja k  w olna k o n k u ren c ja  i p raw o obojętności 
ry n k u , odzysku ia  szacunek d la  konsum enta  
i zaczynają  w iecej liczyć na' sw oje siły , niż 
n a  pom oc państw a. Zaiste ten  lek k i renesans 
liberalizm u może cieszyć n aw e t najw iększego 
e ta ty s tę .

Rolnk-y skarżą  się n a  tru d n e  w aru n k i go­
spodarow ania. K red y tu  niem a, zboże i bydło 
sprzedają tanio, narzędzia  zaś, naw ozy sztucz­
ne, ubran ie  i byd ło  k u o u ia  drogo. N a każdym  
w iecu chłopskim  chłopi w y stępu ją  ze stereo ty- 

.pow om  porów naniem : „przed w onją za ćwierć 
ż y ta  a o (  k m  kupić ty le  p łó tn a , &J&X3lz po- 
łow ę1',.. K to w inien tem u pogorszeniu? P rze­
m ysłow iec i robo tn ik  odpow iadają zgodnie, 
że chleb kupu ją  drogo, a s ta ty s ty k  stw ierdza  
różnicę 100— 150% m iędzy cenam i detailicz- 
nem i a hurtow em i różnych  p roduktów . T ru d ­
n o  tu  znaleźć i u sunąć  w inow ajców , gdyż 
w szystk ie  tak ie  dysproporcje  sa rezu lta tem  
k ry zy su  &tabilizacyjn°go, przez ja k i przechodzi 
nasze życie gospodarcze. Cierpi zarów no nasz 
p rz e m y sł., ja k  i ro lnictw o i  nie je s t W mocy 
rządu  usunąć odrazu n iedom agania. Pocieszm y 
się ty lk o  m yślą, że tak im  bólem  rozpoczyna 
pię ka id y  okres pom yślności gospodarczej. 
R ząd obnażył o tp g d a j o p ła ty  w yw ozow e od 
zboża o 50% oraz inne sSawki celno n a  arty - 
ku łv  pierw szej po trzeby  d la  ro b ac tw a . J e s t  
jed n ak  rzeczą jasną , że rap tow ne w prow adze- 
nie. sw nbody w yw ozu zło ta  w yw ołałoby w strzą- 
śnienie w przem yśle. G dyż o ile je s t praw dzi­
w ą s ta ra  m aksym a fizjokratów , żc jeśli ro lnik 
jest b o g a ty , to  bogate  jest ento państw o, o ty le 
ta k ż e  nie u lega  w ątp liw ości, żo rozwój rodzi­
m ego przem ysłu je s t d la  ro b ac tw a  w arunkiem  
technicznego i gospodarczego postępu.

P ierw szy Zjazd R olniczy spełni ważne zad a­
nie. jeśli n ie d o ty k a jąc  w iele problem ów  poli­
ty k i go: podarczej, o p racu je  i w prow adzi w  ży­
cie przedewrszTstldcm' zasadę sam opom ocy i1 sa- 
m onauk rolnej. P o litykę  gospodarczą p ro w a­
dzą. stronnictw a* ogarn ia jące  z n a tu ro  r~eeizv 
szersze, bo takżo  pozagoupo dar&ze horyzonty . 
Ale na polu sam opom ocy je s t u M s  jeszcze 
w szystko  do zrobienia. T a k ą  drogą, ićftie rob  
n ictw o do  bogactwa, — w zorem  jes t m ała  Da 
n ja  —  i do  potęgi politycznej —  w zorem  P ru ­
sy. S<viatłe, zorganizow ane ró ln ićtw o, rozpo 
rząd za jac r w ielkim  apara tem  spółek , tow a 
rzy s tw  i cen tra l, k o o p era ty w  produkeym Y ch. 
kredytow ych’, handlow ych’, hodow lanych, za- 
w odow o-ośw iatow ych i t. d. —  nie będzie po ­
trzebow ało  w ylew ać sw ych żalów  przed m ini­
stram i. S tanie sie p o tęg a  społeczną., osto ją 
um iarkow ania  i m oralnego  zdrow ia, źródłem  
niew yczoi parnej energii narodu . Polskie Goor- 
erki jeszcze nie zo sta ły  nap isane  ż w iny sa ­
m ych rolników . R olnictw o polsk ie m usi te raz

rolniczy.
nabrać szerokiego  tchu . Je ś li sie skarży , że 
je s t niozem, odpow iadam y: Niech się stanie 
w szystkiom . D roga o tw arta!..,

OTWARCIE KONGRESU,

Jak  donieśliśmy — niedzielne obrady I. Zjazdu 
Rolników zagaił prezes Ceotr. Tow. Roln. p. K, 
Fudakowsld, kreśląc cel zebrania, którym jest us­
talenie zasad polityki rolniczej w Polsce; stworze­
nie progi amu gospodarczego tak  konsekwentnego, 
by krajowi zapewnić jaknajmiększą produkcję, by 
określić co w tej mierze ma do zrobienia rząd, a co 
społeczeństwo, jaką wreszcie doniosłość posiadają 
poszczególne gałęzie wytwórczości, biorąc poć u- 
wagę interes ogólny kraju Przedstawił następnie 
p. Fudaleowiski znaczenie rolnictwa dla państwa. 
Są zdania — mówił — że nie w rolniczym charak­
terze Polski jej siła, lecz w przemysłowym, co 
gdyby prawdą być miało, odrazu jasno i zdecydo­
wanie powiedzianom być musi,’ by odpowiednio 
ustalić zasady polityki gospodarczej Polski. Otóż 
sązę i— konkluduje -— że budowa społeczna Pol­
ski, joj zasól iy, gleba i położenie geograficzne na 
długi.okres wymagają takiej budowy gospodarczej, 
w którejby rolnictwo grało dominującą, rolę. Wy­
maga. tego wzgląd fia htzpiecŁońotwo krąjg*. kv 
uisczmość samowystarczalności i wyżywienia- <ło- 
śtatecznego armji. Oparcia się o rolnictwo wyma­
ga bilans handlowy, zatrudnienie bezrobotnych, jak 
również zapoczątkowana budowa finansów pań­
stwowych.

Batalja o min.
skończyła się (

NA POSIEDZENIU KOMISJI DLA SPRAW ZAGR.

Warszawa. (Telef. wł.). We wtorek zrana od­
było się posiedzenie komisji spraw zagrań., na któ- 
rem przemawiał nasamprzód pos. Kozicki (Zw. lud. 
nar), k tóry wystąpił przeciwko romanfyzrhow' 
w polityce, stwierdzając, że romantyzm ten osła­
bia pozycje narodu i pańdw a polskiego. Rady posła 
Thona (klub żyd.) idą całkowicie po linji wskazań 
żydewstwa i zmierzają do rozkładu narodów aryj- 
nkch. Pos. P-udiziń-ki (W yzwolenie) interpelował 
w sprawie mianowania p. Jurystowskiego posłem 
* Brazylji.

Pos.Dębski (P. S. L )  wyraził niepokój z powo­
du wyniku wyborów w Niemczech i domagał się 
aktywnej polityki w stosunku do Rosji I odwołania 
posła Darowskicgo. Pos. Stef, Dąbrowski (Ohrz. 
Nar.)) zaproponował utworzenie subkomisji dla 
spraw/ rozbrojenia. Fos. Bąbsfti (Wyzwolenie)) za­
powiedział na plenum Sejmu o wyrażenie nieufno­
ści min. Zamoyskiemu. P. Daszyński również wzy­
wał p. Zamoyskiego do dymisji. P. Wasyńńczuk
przemawiając o«tatni, zauważył, że po. Da-zyń 
k i  i Babski chcą być lep  zymi Ukraińcami niż 
prawdziwi Ukraińcy,

NA PLENUM SEJMU.
Warszawa. (Telef. wł.) Na. dzfeiąjszajn nnsie- 

clzenia sejmowem toczjła się batalja o min. spraw 
zagr. Zamoyskiego.

W dyskusji nad budżetem Ministerstwa spraw 
zagranicznych, po referacie posła Kozickiego 
(Zw. lud.-nar.), przemawiał pos. Mar. Seyda. kfó-

W dalszym ciągu wskazał p. Fudakowski na 
póki zy wdronie rolnictwa w stosunku do innych 
gałęzi życia gospodarczego kraju, które rozwi­
jały się jego koszttem. Szczególnie dotkliwemi 
dla sfer rolniczych były: podatek inflacyjny
i sztuczne obniżanie cen produktów rolniczych 
przy równoczesnej drożyźnie wyrobów przemysło­
wych. chronionych nadmiememi cłami. Zdolność 
nabywcza rolnika z dnia na dzień maleje, gdy 
rówocześnie zwiększają się ciężary płatnicze m  
rzecz państwa.

Zadaniem kongresu jesn przeto zainicjować 
zjednoczenie polskich sfer rolniczych, aby wspól­
nie pracować nać rozwojem rolnictwa.

IV) tem przemówieniu powitał kongres rolni­
czy imieniem rządu minister rolnictwa Janicki, 
Rząd jest przeciwny przedłużaniu ostatnich za­
bytków etatyzmu, chc-e ro łn iew u  ułatwić zbyt 
produkcji. Celem przyjścia z pomocą drobnym 
rolnikom, rząd umożliwi bezrolnym wykup roli 
z parcelacji, udzielając nrzy wypuszczeniu listów 
zastawnych Banku Polnego kredytów na kupno 
roli. Wygłoszono jeszcze szereg p rzemówień po­
witalnych, poczem dokonano wyboru prezydjum 
W skład jego wrozli: p. Chłapowski prez. poznań­
skiego Tow. Roln., sen. Kiniorski, pos. Maj, pos. 
Stolarski, Dr Janeczek i pos. Dębski,

Po wyborze prezydjum, poseł Jerzy GościckI 
wygłosił obszerny referat p. t. „Rola rolnictwa 
w całokształcie żrcia gospodarczego Polski’1, Na 
tem zamknięno posiedzenie powitalne zjazdu. 
W porze popołudniowej rozpoczęły się obrady 
w siedmiu sekcjach

^ a a  ■■■  i m u  mu ™ -   imjUjig

Zamoyskiego
-aną lewicy.

ry bronił m inistra i jego polityki. Kwintesencją 
jego przemówienia było utrzymanie zasadniczej 
linji sojuszów i dołożenie starań, ażeby polska 
polityka zagr; i .czna i jej kierowrictwo nie były 
uzależnione od takiego, czy innego wyniku Wy­
lerów  we Francji.

PrzucłW temu przemawiał pos. Dąb:ki (Wy­
zwolenie), który atakrr-a! gwałtownie min. Za­
moyskiego i poy tarza ł rzeczy znane z komisji 
sprajw zagranicznych. W rezultacie zgłosił wnio­
sek w imieniu swojem i posł® Niedziałkowskiego 
(P. P. S.): Sejm nie ma zaufania do polityki min. 
spraw zagranicznych i skreśla z funduszu dyspo­
zycyjnego 100 zł. Z kojeji przemawiał pos. Nie­
działkowski, staw iając najrozmaitsze zarzuty mi­
nistrowi, na co replikował pes. Stroński (chrz. 
nar.), który szczególnie silnie uderzył na Związki 
międzynarodowe P. P. S. Zarządzono glosowanie 
rad! dotychczas odkładanymi rezolucjami. Za 
wnioskiem pos, Draitryjuka (1-Iub ukr.) i Tarasz- 
Uiewię?a (klub białorus.) ó  skreślenie funduszu 
dyspozycyjnego prezydium Rady ministrów glo­
sowały tylko mniejszości narodowe, za wnioskiem 
Chruckiego (klub ukraiński) o skreślenie fundu­
szu dyspozycyjnego Ministerstwa spraw zagrań, 
głosowały nroietjszośd narodowe i p. p. 5 . 
\v’ imiennem głosowaniu wniosek posła i>ąbskie*o 
i Niedziałkow kiego, wyrażający votum nieufności 
ministrowi Zamoyskiemu, odrzucono 150 głosami 
przeciwko 145. W fen sposób kampanja prze­
ciwko rain. Zamoyskiemu spalała na panewce.
Z ko-leji pos. Czefwertyrski (Zw. lud.-nar.) zaczął 
referować budżet Ministerstwa spraw wnjskowwh.
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Afera Matteottiego urasta do przesilenia politycznego.
x  Wiedeń. (PAT.) „Neua freie Pres 3e“ donosi 
Z Rzymu: Ja k  było do przewidzenia afera Matteot- 
tiego umrta do rozmiarów coraz większego prze­
silenia politycznego. Z inicjatywy kilku ministrów 
cały gabinet oddał aw°je portfele du dyspozycji 
Mussoliniego.

Rz^un. (PAT.)’ Prozydent ministrów Mussolini 
ł>ył wczoraj u króla na jednogodzinnej audjencji 
Nasiępnie miał »zcreg koaferencyj z ministrami 

jl z władzami policyjnemi. Słychać, ie  ministrowie 
| oddali Mussdiniemu rwe portfele do dyspozycji. 
: Wieczorem odbyła się rada ministrów. Na kon­
ferencji przedstawicieli stronnictw  większości Izby 
oświadczył Mussolini, że jest zdecydowany przed-

Wledeń. (PAT.) „Neue frede Fresse" donosi 
I* Rzymu: Sytuacja dlatego jest tok napięta,, po­
nieważ komuniści i  inne skrajne żywioły starają 
się wyzvsfeać obecną chwilę do zorganizowania 
strajku Oraz manilestacyj ulicznych. Policja wy- 
•ftępuje bardzo surowo. W mieńcie skonsygnowane 

j jest wojsko.* M ożns\zauważyć masowy przyjazd 
faszystów z prowincji do Rzymu, którzy chcą wl- 
ioczn‘e być przygotowani na  wszelką ewentual- 

tnuść. • . : ;
Komunikat prezydenta rady ministrów ostrzega 

dzienniki przed ogłaszaniem nie kontrolowanych 
!wiadomości. Mussolini i prezydent Izby Rocco od­
wiedzili wczoraj rodzinę M atteuttiego i  złożyli 
kondolencję matce I żonie posła.

Mac Donald polecił pojłowi angielskiemu 
:jw Rzymie, aby mu przeszła! dokładno spraw o­
zdanie o okolicznościach, jaikie rowarzyszyły trar 
gicznemu zgonowi Matteottiego, który był Jego 

'osobistym  znajomym.

-  Aresztow ani? Fiiipellego.
R w m . (PAT) WBE. Dyrektor Corrlore 

Itailiano, Filipelli został — J a k  y m łam o — , wczo- 
jra j are iztowany w N*rvi. Przyoył On tam  autem 
do hotelu Eden, opuścił jednak hotel n a tychm W , 
skoro ztiuważył, że jest poznany i  śledzony 

li uciekł łodzią motorową na pwne m orw . Kilka 
łc lz i  motorowych zalczęło pościg I pochwyciło 
go, poczerni poddał się bez opom. Je s t widoczne, 

tże Filipelli chciał uciekać ku wybrzeżom francu­
skim.

sięwziąć daleko sięgające zmiany w gabinecie 
I w polityce.

Wiadomość o wydaniu rozkazu aresztowania 
byłego szefa prasowego prezydium rady ministrów 
nie potwierdza się. Pogłoski o ucieczce Flnziego 
nie potwierdziły się.

ZMIANY W MIN. EPRAW WEWNĘTRZNYCH.
Rzym. (PAT.) Ministrem soraw wewnętrznych 

zamianowany zastał Federzonl.
Profekt Trjestu ChHsto Moncada został gene­

ralnym dyrektorem bezpieczeństwa w mm-ster- 
stwie spraw wewnętrznych na miejsce Debono, 
który, jak  wiadomo, podał się dc dymisji.

Szofer FilipeUi‘ego zeznał, iż auto, którem zo­
stał uprowadzony Mateotti, zawiózł, w myśl roz­
kazu, najpierw z garażu do minieerstwa spraw 
wewnętrznych, gdzie Dumini wsiadł do auta.
Następnie zajechał na Plazza San Ignazio, gdzie 
Dumini odesłał szofera. Następnego dnia otrzy­
maj om list od drukiego szofera FiiipellPego, w któ 
rym żyło napisane, że ma odebrać auto na przed­
mieściu Annieri w mieszkaniu naczelnego reda­
k to ra  „Corriere Italiano’1 Quinlicl i o Istawił anto 
Jo  garażu.

W edług doniesienia z Turynu m"ał być tamże 
widziany dotychczasowy sekretarz stanu Finzi. 
„CorJere Italiano“ natom iast donosi, że Finzi wczo­
raj po południu miał jednogodzinna rozmowę 
i  MuBSolinun w jego mieszkaniu. Mussolini dał mu 
do ZTozuniioiiia, że powinien prosić o przeprowa­
dzenie śledztwa swego życia prywatnego i poli­
tycznego.

DALSZE ŚLADY PO MATTEOTTIM.
Rzym. (PAT.) Dwaj robotnicy rolni znaleźli 

we wtorek między miejscowością Lungo-Tuyere 
a mostem kolejowym bilet kolejowy Matteottiego, 
k tóry  oddali posterunkowi żan-iarmerji. Robotnicy 
ci dowiedziawszy się o zamachu na Matteottiego 
złożyli zeznania w polfeji. Stwierdzono., że bilet 
ten wypadł z samochodu prawdopodobnie przez 
•tłuczone okno w bzaate t -amotania «Ję morderców 
z Matteottlm. Robotnicy ci zauważyli na drodze 
także rozmaite papiery, jednak ich nie podnieśli. 
Czynione są  poszukiwania za term papieram i

te ytorjum. Międzyfco-aliY.yjna Komisja nadreńska 
przyjęła propozycję Tirarrla i udzieliła owym -oso­
bom pozwolenia na powrót.

Danja, uznaje Sowiety.
M oskwa. (PAT) Prowadzone w Londynie ro­

kowania między Litwinowem a przedstawicielem 
rządu duńskiego dobiegają końca. Po pomyślnem 
ukończeniu rokowań, nastąpi ratychmiastowe 
uznanie Posjj d« jurę r zez Danję.

Walne Zgromadzenie U. P.
Warszawa. (Telef. wł.) Nadzwyczajne Walne 

Zebranie akcjonariuszy Banku Polskiego wybrało 
do Rady Nadzorczej Banku pp. Fudakowskłego 
i Mieiczarskiego, na zastępców pp. Zdzisława Słuaz- 
kiewicza ! Geisenheirnwa.

Wybitni „Piastowej/" o przesileniu.
Warszawa. (AWj „Kurjer Polski” zamieszcza 

artykuł p. t. „Wśród wybitnych Piustowców” 
z zapytaniem, w jaki sposób da się pogodzić wy­
sunięty przez stronnictwa lewicowe podczas dy­
skusji nad budżetem postulat rekonstrukcji 
binertu z rezolucją Piasta, protestującą przeciwko 
jakimkolwiek zmianom w obecnym rządzie. Po»e? 
Dębski oświadcza, iż Piast protestuje przeciwko 
zmianom w rządzie, mogącym nosić cha akrer 
polityczny. Poseł K icm ik jest tegosamego zdania 
1 dodaje, że Piastowi chodzi o to, aby nie wy­
w ołać niepotrzebnego fermentu i szkodzić sa ­
nacji, Poiel Bj rka zaznacza, iż Piast ma pewne 
zastrzeżenia co do obsad personalnych niektó­
rych tek, jednakże chce, aby rekonstrukcja nie, 
nastąpiła pod wpływom stronnictw parlam entar­
nych, lecz na podstawie bezpartyjnej.

ZATWIERDZENIE USTAWY O PRZEWALUTO- 
WANIU PRZEDSIĘBIORSTW.

Warszawa. (PAT.) W dniu 16 bm. odoylo się 
posiedzenie rady ministrów, na którem m. in. 
uchwalono rozporządzenie o przedłużeniu działal­
ności Urzadu naczelnego nadzwyczajnego kwidsa 
rza do spraw walki z epidomjami do dma 31 grud­
nia b. r., wniosek ministerstwa skarbu w sprawie 
wykonywania upoważnienia rządowego, dotyczą­
cego górnośląskich przedsiębiorstw górniczo-hut­
niczych, s ta tu t „Monitora Polskiego", projekt 
ustawy o rozciągnięciu na obszar górnośląskiej 
części województwa śląskiego mocy obowiązującej 
artykułów  1—23 ustawy z 20 stycznia 1921 roku 
o organizacji giełd w Polsce, projekt ustawy 
o stosunl-ach służbowych nauczycieli, wniosek 
m inbtra spraw zewnętrznych o przyjęcie do wia­
domości 1 zatwierdzenie czterech umów połsko- 
gdańsklch, podpisanych 24 maja 1924. Uchwalono 
dailej projekt rozporządzenia prezy lenta RzpHtrj
0 bilansowaniu w złotych oraz określaniu w zło­
tych kapitałów własnych przedsl-bi^rstw, ob<-wią 
zanych do prowadzenia ksiąg handlowych, po­
prawkę do projektu ustawy o wzmocnieniu go^po. 
darskl skarbowej J państwowej, oraz projekt usta­
wy o ratyifkacjl traktatów handlowych z Dunją
1 Ulandją,

p o p r a w k i  d o  u s t a w y  o  p r z e d ł u ż e n iu  
PEŁNOMOCNICTW.

W arszawa. (PAT) Rada ministrów powzięła 
uchwałę w sprawie poprawki do projektu ustawy 
o wzmocnieniu gospodarki skarbowej I społecz­
nej. Niektóre sprawy — np. sprawa zobowiązań 
związków' komunalnych — są tak skomplikowane, 
te  niepodobna uregulować ich do dnia 1 Upca b. r. 
Wobec tego zachodzi konieczność, aby uzuptłnió 
projekt ustawy o wzmocnieniu gospodarki skarbo­
wej | społecznej przez postanowienie, któro upo- 
watnia do rozpatrywania tych spraw w drodze 
rozporządzenia Prezydenta Reczypospolitej.

Przeciw  bojkotowi polskiego w ę g la
Warszawa, (Telef. w ł) Minister spraw zagra­

nicznych po porozumieniu i  ministrem przemysłu 
będzie interwenjował na drodze dyplomatycznej 
przeciw zakazowi rządu niemieckiego przywozu 
węgla polskiego do Niemieo.

Warszawa. (Telef. wł.) Prezydent Rzeczypo­
spolitej wyjeżdża w sobotę do Brodnicy, a stam­
tąd do Grudziądza, wraca we śpodę zrani, do 
Warszawy.

Program rządu Herriota.
Polityka wewnętrzna: ogólna amnestja, bezwzglę­
dne utrzymanie równowagi budżetowej, przestrze­
ganie 8-godzinneeo dnia pracy. * Polityka za­
graniczna: wzmocnienie L. N,, utrzymanie okupacji, 

pakty gwarancyjna.
Paryż. (PAT) R ada gabinetowa ustaliła tekst 

,'deklaracyji rządowej, kitÓT& będzie przedłożona 
prezydentowi Doumergue.

Najważniejsze punkty tej deklaracji są nastę­
pujące: w dziedzinie polityki wewnętrzne] ogólna 
Iamnestja, z wyjątkiem niepoprawnych zdrajców 
W aju, przyjęcie do pracy wydalonych sa strajki 
[kolejarzy, zniesienie ambasady przy Watykanie,
; Ścisłe stosowalnie ustaw o kongregacjach, reduk­
cja czasu służby' wojskowe], o ile pozwoli na to 

'bezpieczeństwo kraju, zniesienie rozrorządzeń 
!z mocą ustawy, ’ przywrócenie monopolu na 78- 
[palki, energiczna akcja w kierunku zapewnienia 
‘równowagi budżetowej i zwalczanie oszustw po- 
S'datikow.ych, bozwględne wykonanie ustawy o po- 
! datku dochodowym, wprOwadzfnie nowych po- 
: datków bezpośrednich, zniżenie podatków kon- 
sumcyjnych i obrotowych, przestrzeganie ustawy 

■ o 8-godzinnym dniu praąy, poszanowanie piaw 
syndykatów i wykonanie rudawy o ubezpieczeniu 
społecznem, przyznanie prawa meszamia się 
‘funkcjonariuszy państwowych, wreszcie reforma 
administracji.

vY dziedzinie polityki zagranicznej zawiera de- 
fiklaracja następujące wytyczne: dążenie do kon­
so lid ac ji pokoju 7apomocą sojuszów międzynaro­
dowych, rozszerzanie roli Ligi Narodów, między­

narodowego biura pracy i trybunału między 
j narodowego w Hadze, podjęcie normalnych stosun-j

ków z Rosją, przyjęcie bez zastrzeżeń raportu 
rzeczoznawców, utrzymanie okupacji zagiębia 
Rubry dopóty, dopóki przewidziano przez spra­
wozdanie Dayesa dostawy nie zostaną przekazane 
międzynarodowym Instytucjom, powołanym do 
zarządzania niemi, podjęcie kontroli naa rozbro­
jeniem Niemiec, oraz rozwiązanie zagadnienia 
bezpieczeństwa zapomOcą paktów gwarancyjnych, 
stojących pod powagą Ligi Narodów.

ANGLJA PRZYCHYLNIE PRZYJĘŁA NOMI­
NACJE NOLLETA.

Londyn, (PAT) Mianowanie generała Nollbta 
na stanowisko ministra wojny przyjęto w Anglji 
z wielkiem zadowoleniem- „Daily T*-legr.” pisze, 
że nominacja ta  stanowi gwarancję, iż gabinet 
Herriota nie zaprzestanie ęzuwać nad sprawą za­
gadnienia bezpieczeństwa i obrony kraju.

HERRIOT JEDZIE DO LONDVNU.
Paryż. (PAT) Herriot potwierdził, że uda się 

do Londynu w sobotę. W ciągu niedzieli i ponie­
działku odbędzie szereg konferencyj % ministrami 
belgijskimi. W Brukseli zatrzyma się premiei albo 
w przejeździe do Londynu, albo w drodze powrot­
nej do Paryża.

Ułaskawienie wydalonych Niemców.
Paryż. (PAT) Dzienniki paryskie donoszą 

z Koblencji, że komisarz francuski Tirard zapro­
ponował międzynarodowej Komisji nadreńsklej 
ułaskawienie siedmiu wydalonych z obsadzonego

Naprełenie w Rzymie.
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Atmosfera burzy i piorun.
Chwila marszu na Rzym miała zamknąć okres 

frwĄt-ii w rozwoju włoskiego faszyzmu, a rozpo­
cząć okres spokojnej państwowo-twirczej pracy. 
Tak chciał — przyznać trzeba — Mu-solini. Poka­
zało się jednak już rychło, że nawrot Mussolini 
nie może bezwzględnie liczyć na tale doskonale 
dyscyplinarne wojsko, jak milicja faszystowska 
I tale kam ą organizację, jaką jest włoski fa­
szyzm. T en o r lóżnych grup faszystowskich trwał 
odtąd bez prz< rwy, mimo ostrych kontr-zarząiz-ri 
Mussoliniego i jego prób opanowania krnąbnycti 
żywiołów. Zresztą i sam Mussolini nie jest w. tym 
wypadJcu bez winy. Dość wspomnieć o kampanji 
wyborczej, której Mussolini przewodził, a która 
ze strłffiy faszystów wyrodziła się w niektórych 
miastach w takie ekscesy, jak niszczenie lokali 
„Akcji k a to lf1 w  półniocnych Włoszrch, jak napa­
dy  na  Nittiego, Amen lolę i in. Wywołało to  s ta ­
nowczy protest S to icy  Apostolsldej. k tóra w liście 
kardynała sekretarza stanu widziała się zmuszo­
ną  potępić nieetyczne m etody walki politycznej
faszystów.

Było d li  nas rzeczą pewną, że tak  wj brana 
Izba, zmuszona pracować w atmosferze rozpalo­
nych namiętności, doprowadzi do burzy! Rozpo­
częły się scemy (opisane w ostatniej korespon­
dencji rzymskiej „Głosu Narodu'1), których nie 
wytłumaczy już sam tylko południowy tempera­
m ent posłów z MontcciUorio, a  w których pos. 
M a tto ti  w ybitną odgrywał rc.ę. Rozpętała się 
burza, po której należało się i podzi«waó p ie rze­
nia piorunu!

Święto
FoLka Akadumja Umiejętności dziś odbywa 

swoje doroczne posiedzenie publiczne. Świętem nar 
uki polskiej zwykło się tę uroczystość nazyiwać. 
]W czasie rozbiorów Ąkademja Umiejętności, sku­
piająca wszystkich wyoiunycL polskich uczonych, 
prowadząca naukę polską w jej jedności duchowej, 
była Świetną reprezentantką tej całości, jaką  nar 
ród polski tworzył mimo rozdarcia państwowego. 
Była jedną z ostoi wiary w przyszłość, .wykazując, 
że nawet bez państwa n aró l, mający pełnię swej 
s imowiadzy, może śmiało stanąć obok innych, 
szczęśliwszych. Wszakże ilość publikacyj, przez 
Akademję wydawanych, była wprost imponującą. 
Rozprawy trzech Wydziałówi, liczące po kilkadzie­
sią t tomow, potężne-wydawnictwa z wszystkich 
działów: Monumengi Poloniae Hiswnica, Soripto- 
res rerum poknicarum , Mooumenta modli aevi, 
Starodawne prawa polskiego pomniki, Encyklope- 
d ja  polska, A tlas geologiczny Galicji, Flora Polska, 
Sprawozdania i Archiwa, wydawane przez jej Ko­
misje, setld  dzieł osobno wydanych i t. d. — da­
w ały świadectwo ogromu pracy, jej umiłowania 
przez dziesiątki pracowników, poziomu ich wiedzy, 
równej wiedzy lepiej od polsktego sytuowanych 
ruura lów.

Nawet w czasie wojny praca Akademji nie za­
marła. Wreszcie doczekaliśmy się odbudowy Rze­
czypospolitej Polskiej. Ąkademja z krakowskiej 
i nazwy — polską nie ty lko z ducha, ale i z ty ­
tułu się stała. Mogła się oprzeć o własne państwo. 
Protektorat jej objął N aczelńk państwa, później 
Prezydent Rzeczypospolitej. Nadzieje wzrosły, i i  
rozrośnie się, otoczona opieką polskiego rządu, iż 
wzmoże się jej praca, oddawana na usługi polskiej 
wiedzy, polskiego społeczeństwa, polskiego pań­
stwa.

Niestety — byt Akadem]! jest niesłychani* 
ciężki. Nie może ona spełniać w pełni zadań, które 
na niej ciążą. A p*wvudun — brak funduszów, 
wprost katastrofalny.

W społeczeństwie na?zem jeet dość rozpo­
wszechnioną opinja, iż Aka lem ja jest bogatą. 
Wazokże takie jej przypadły ogromne zapisy, jak 
choćby największe, niedawne, ś. p. W ładysława 
Fedorowicza i ś. p. P a -rta Tyszkowskiego.

Tę kwestję chcę wyjaśnić, bliżej tu  przedsta­
wić

P-zed wojną dochody Akademji tak  się przed­
staw lały:

Na ogólno celo A kałem ji, t. j. na pokrycia wy­
datków administracyjnych ogólnych oraz wydat­
ków naukow ych trzech jej Wydziałów, szły: dota­
cja rządowa 50.000 koron, dotacja sejmu galicyj­
skiego 70.000 Larom o m  odsetki od m ajątku wła-.

I  .pióru i uderzył! Tylko r.ie z tej strony, 
z której się go spodziewano! Ani komuniści, ani 
socjaliści (właściwe partje  gwałtu) nie sięgnęli za 
broń niedozwoloną. Może z lęku przed rewanżem, 
może z poczucia własnej bezsiły. W szystko jedno! 
Gwałtu dokonali faszyści!

Musi on mieć ciężkie następstwa dla purtji 
i dla rządu. Podejrzywauy udział faszystów Du- 
uiinicgo i dyrektora „Coi-ioro d ’Italia’‘ Filipellcgo 
w tym tajemniczym zamaclni podrywa w wyso­
kim stopniu aiutorylet purtji, a w konsekwencji 
i rzą łu . Mimo ostrych zarządzeń, przyszło w ró­
żnych miastach (Rzym, Medjolan, Neapol) do de- 
monstraicyj wrogich rządowi. Wzburzenie umysłów 
powiększają jeszcze: brak urzędowych informacyj
0 przebiegu zamachu i najrozmaitsze niesprawdzo­
ne o nim pogłoski, pu-zcza,ne oczywiście celowo 
przez opozycje,

Mussolini zabrał się energicznie rdo zbadania 
zamachu. Pierwszą jogo czynnością było potępie­
nie gwałtu. „Największym moim wrogiem jest 
sprawca zamachu — mord jest występkiem nie 
tylko przeciw socjalizmowi, ale i przeciw naro­
dowi i faszyzmowi” — mówił w Izbie posłów pi>y 
pusty-cli ławkach opozycji, k tó ra  zapowiedaia.a 
a b s e n c ję  aż do w ykryda sprawców. Nantąpiły 
aresztowania!: Duniiniego i Filipellego — dymisja 
Fir»zi‘ego i Rossi‘ego. Świat czeka obecnie na 
rozwikłanie tajemnicy zniknięcia M atteod' go
1 na ukaranie gwałtu! W ystąpienie Mussołiniego 
i jego pierwsze zarządzenia dają  gwarancję, że 
do tego pTzyjdsae!

W. Ł

ki polskiej.
snego A i ademji, uli.kowanego—stosownie do obo­
wiązujących przepisów •—i w  papierach dających 
t. zw. bezpieczeństwo pupila,me, wynoszące prze­
szło 140. utO koron. To były główne pozycje do­
chodów, razom wynoszące 260.000 k o r o n  rocznie; 
kwota ta  przez drobniejsze wpływy z z irządu fun 
dacyj, ze “przedaży wydawnictw i t. d. podnosiła 
się jeszcze nieco ponad 280.000 koron.

Obok tego Ąkadem ja rozporządzała fundacjami 
ozy funduszami specjalnemu przeznaczanemi na 
pewne ściśle ok ro jone  cele, a  więc na nagrody, 
jak fundusze: Osłaiwskiego, BarcaewsiHcjo, Jerzma­
nowskiego, Spaaowicza; na  «typendja: Osławakie- 
go, Pileckiego; na różne wydawnictwa z pewnych 
działów, jak: Ouuzyuły, Bucewicza, C Łabana ks. 
Jai :ubowskiego i Ł d, i t’. d.

Przy taniości papieru i druku, a gospodarce 
niesłychanie oględnej i oszczędnej, zwłaszcza dłu­
goletniego sekretarza §p. Bolesława Ulamowsłde- 
go. na wszystko starczyło. Z oszczędności powitał 
własny m ajątek Akademji, k tó ry  wynosił w  trzech 
głównych funduszach: rezerwowym, żelaznym I ?. 
zw. Maloezewskiego — z górą 4,000.000 koron. 
Liczono na to, by nawet w Tazie odpadnięcia sub­
wencji rządowej 1 krsjowe;' Akadomja sama z wła­
snego m ajątku mogła podołać swoim zadaniom.

Przyszedł okres dew aluacji Papiery wartościo­
we. w  których umieszczony był cały m ajątek 
Akademji, przestały dawać w ogóle dochody. Od­
padła główna podstawa finansowa. Również zde­
precjonowały się całkiem osobno specjalne fundu­
sze na  nagrody, stypendja, wydawnictwa. Otrzy­
mała wprawdzie A t "dem ja w  ostatnich latach 
dwie wielkie fundacje, na ziemi oparte: śp.. WŁ 
Fedorowicza i śp. P. Tyszkowskiego. Jednakże 
Ąkademja, na ogólne cele nic z tego nie ma 1 mieć 
nie będzie, prócz drobnego procentu za administra­
cję) gdyż pierwsza fundacja przeznaczana jest wy­
łącznie na cele rolnicze, zwłaszcza na stypendja, 
druga na cele przyrodnicze, jako też na badania, 
raka i syfiliba. N adto iescze Ąkademja nie ma 
przyznanego dekretu dziedzictwa o,o do pierwszej 
fundacji, a o drugą musi prowadzić proces z  ro­
dziną ofiarodawcy. Więc nawet te  specjalne cele 
nie mają na razie z tych fundacyj dochouów. 
Zdana jest Ąkademja wobec tego na własne do­
chody v  sprzedaży wydawnictw — i na subwencję 
■•ządOwą. 7,waloryzowanie papierów, jakie posiada 
Ąkademja, zwróci jej tylko część dawnych docho­
dów, i to  jeszcze nie tak  szybko.

Po dokładnem obliczeniu na rok 1924 prelimi­
nowano jako kwotę, niezbędną dla pokrycia w y­
datków, k tó rą  poro inna pokryć subwencja rządo­
wa, nioco ponad 200.000 zł. na  ogćiaa osie —

obok kwot, potrzebnych na pokrycie wydatków, 
na Stację paryską i Stację rzymską Akademji, 
oraz na udział w międzynarodowych związkach 
naukowych: Union academitjue i Conscil do? re- 
cherches, w których Ąkademja reprezentuje ofi­
cjalnie Państwo polskie.

Jakże zaspokojono te  potrzeby?,
Na ohie stacje oraz na udział w międzynaro­

dowych związkach naukowych otrzymała Akade- 
mja od rządu konieczne fundusze. Zgoła inaczej 
stało się z zaspokojeniem jej ogólnych potrzeb.
Zamiast 200.000 z ł .  otrzym ała dotąd 20.000 zł*
otrzyma zaś za cały rok zdaje się 40.000 zł. To 
jest równo jedna p iąta teęo, co potrzeba. Że zaś 
ogólne koszty ę,administracja gmachu, węgieł, kan- 
celarja itd.j muszą być w  petni pokryte, każde 
uszczuplenie dotacji odbija się na działalności nau­
kowej. Na nią przypada ledwie jedna siódma tego* 
co trzeba. A koszt druku wzrós1 w stosunku da 
czasu z przed wojny o 50%. W^kec tego praca 
naukowa ńkademji popiostu staje. Jośli jeszcze 
trochę prac Akadem ja  może wykazać jako swój; 
dorobek, to  d.atego, iż kończy i puszcza w  świat! 
dawniej już rozpoczęte i  silnie zaawansowane 
prace. Ale nowych wydawnictw podejmować nie 
może, Z trwogą członkowie Akadomji przeglądają 
prelim inau butdetow y. Pomimo wszelkich oszczęd­
ności, pomimo tego, że członkowie A iid em ji ia ją  
wszelką swoją pracę darmo, najważniejszych pu­
blikacyj trzeba zaniechać Niechże tę  trwogę od­
czuje także społeczeństwo, bo tu o  wielką rzeca
chodzi  o  przyt. łoćć nattUf 1 wiedzy polskiej,

Stanisław Kutrzeba.

liiżet Praitóita i m g t i n i M t
(Z referatu ks. posła Kaczyńskiego O l O.).

O ile chodzi o uposażenie Brew ydenta Rzeczy- 
pospolitej, to Prezydent wodług pnzedłoieara rzą­
dowego oraz KonTeji m  pobierać rocznie 86.585 
złotych. Uposażenie Prezydenta Rzeczj pospolite?! 
obliczioue jest na p dscjwio uposażenia z czerwca 
1928 roku. Jednakże Prezydent Fzeczypoe c jlite; 
chcąc dać przykład przy przeprowadzaniu oszczęd­
ności zaproponował cfcreśbmie swego kredytu; 
o Jłhlf. Wi tym  wypadku M m istertw c Ska-bu 
przechylając się do życzenia Pana Prezydenta 
obliczyło uposażenia o 25% mniejsze od tej nor­
my, jak ą  poprzednio pobierał Naczelnik Państwa 
Oi.M Prezydent Rzeczypospolitej. O iis chodzi 
o listę cywilną Prezydenta nasżegc Paustwa, to  
trzeba *&_njaezyó, że to uposażenie jest najniższe 
wogolr, jakie gdatoicoiw* it  Istnieje. W Czechoi ło- 
wacji preżydent republiki pobiera 520.OOC fraiurów 
złotych rocznie, razem z utrzymaniem karto irrjf 
cywilnej wynosi to  półtora miljona franków złot, 
We Francji prezydent pobLra 25u 000 franków zł^ 
w Stanach Zjednoczonych prezydent pomart. 420j 
tysięcy, w Jugosławji król m a listę cywilną w  su­
mie półtora mSljana franków, we Włoszech listą 
cywilna wynosi 8 mfljony 800.000, w Belgji 4 mi- 
ljony 446.000, w  Angiji lista  cywilna wynosił 
9,40G.u00. T e listy  cywilne są  powiększane wy­
datkam i na utrzymanie domu. Prezydent. Państw a 
pobierając 85.000 zł. rocznie ma v. tym  kredycie 
fundusz na  w ydatki reprezentacyjne, oraz na  różną 
subsydja. Ogromna część z  tych  86.000 złotych 
rocznie idzie n a  różne subsydja i zapomogi, k tó ­
rych nie szczędzi p. Prezydent.

Dział n -g i obejmuje utrzym anie Kancelarjł 
Cywilnej. W tym  dziale II-gun wszystkie kredyty  
zostały przyjęte przez komisję według przedłoże­
nia rządowego z wyjątkiem  par. 7, w  którym  jest 
przewlizlany kredyt na inno w ydatk i Trzeba za­
znaczyć, te  Prezyd m? Pafuiw a podczas podróży 
opłaca przejazdy kolejami, m ą cały szereg różnych 
wydatków, urząd&a przyjęcia i  Ł <L i na  to  wszyst­
ko było wyasygnowane w budżecie przodstawio­
nym przez rząd 40 zlotycu (!). Komisja budżetowa 
wobęp koniecznośoi, k tó ra  zmusza do tego, że 
Prezydent Państw a odbywa wizytacja k ra ju  i  musi 
mieć jakąkolwiek sumę dla reprezentacji, podnio­
sła ten krodyt z  40 złotych do 40.000. Jednak  w o­
bec drotyzm  oraz wobec wypoikiej tary fy  kolejo­
wej ten  kredyt 40.000 już jest n a  wyczerpaniu. 
Jak  słyszałam rząd nasz nosi się z zamiarem ; rzyj- 
ścia na Sejm z propozycją podwyższenia tego 
kredytu o drugie 40 000. Ogółem’ wydatki Il-goi 
działu wyuoszą J 91.^02 zł.

Na dzi ił III składają się wydatki na gmachy 
fi prezentacyjne. Suma ogólną w ydatków zwyczaj­
nych preliminuje . L  w łącznej kwocie 881.447 zŁ 
Opróta tęga kamiaja hwhbatawa pragnąc umoemd-.
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14 mandatów, Fata „Miz,-nc!ii“ (ortodoksi żyd.-na- 
refowi) 5 m-andatów, Związek towarz. dobroczyn­
nych (/b lżony do sjon.) 1 mandat, Poaie-sjon. (le 
wica) 2 mandaty, Bund 5 mandatów, Foildści 3 
mandaty, Związki domów modlitwy (Aguda) 18 
mandatów, cha^ydz; aleksandrowscy 2 mandaty.
. . As.nmlatorzy, którzy uzyskali tylko 300 gło­
dów. nie przeprowadzili ża lnego  kandydata .

Wynik wyborów nie .bardzo sjonistom przypadłi 
do gustu. Krakowski ..Novvy Dzienmk" pisze o nich j 
bez wielkiego entuzjazmu: „...wybory w stolicy j
państwa nie przyniosły wyraźnego rozstrzygnięcia.
.. Oczekiwano po nich wyraźnego rozstrzygnięcia, 
czy żydostwo polskie nabrało jakiegoś zdecydowa­
nego charakteru politycznego, czy też nie. Więk 
szośó źvd<Vvv w i- "aw-kich świadomie uchyliła się 
od dani a o 1: >j • ' ' ••••imienny, a bodaj że
niemniej smutni w a organ krakow ­
skich sjonistów — straszliwe rozstrzelenie kierun­
ków nibyto politycznych. We większości tych kie­
runków nie mogę w żaden sposób znaleźć wyraź­
nego programu, według którego zarząd najwięk­
szej gminy żydowskiej na świecie będzie miał pro­
wadzić swoje agendy".

Pociesza się natomiast „N. Dziennik" tom, że 
,j8jonńóci z mizrachistami i ortodoksa wyszli z wy­
borów niemal w równej sile. Asymilacja nie żyje 
już i nie zmartwychwstanie. Aguda zdobyła wpraw­
dzie dużo mandatów', ale nie tyle, ażeby mogła 
zbytnio szkodzić". • '

W  Piotrkowie sjoniści uzyskali 3 mandaty, rę­
kodzielnicy 3, bezpartyjni 2, aguda 5, bundowcy 5, 
zejrej-sjon. 1, asymilatorzy 1. W Kutnie i Białej 
podlaskiej aguda i sjoniści uzyskali mniejwięcej 
po połowie mandatów.

Z  P O L S K I I Z E  Ś W IA T A .
Nuncjusz w Bazylice Serca Jezusowego.

Z W arszawy donoszą: W czoraj o godzinie
9 raho przybył do Bazyliki Serca Jezusowego na 
Szmalowiźnie JE . mons. Lauri, nuncjusz papie­
ski, celem zwiedzenia postępujących robót przy 
tej świątyni, jak  również celem zwiedzania pa- 
rafji, liczącej przeszło 40 tysięcy osób. Mons. 
LaurPego przy wejściu do świątyni oczekiwały 
tłumy pobożinżych z chorągwiami i feretronami. 
Nuncjusz odprawił uroczyste nabożeństwo na spo­
sób rzymski: tw arzą do ludu, w asyście ks. pra­
łata Poskrobki, miejscowego proboszcza.

Książę na Pszczynie z wizytą w Belwederze.
Z Warezawy donoszą: Dnia 10 b. m. przybył 

z Górnego Śląska do Warszawy Ja n  Henryk, ksią­
żę na Pszczynie, z synem Janem  Henrykiem i zo­
stał przyjęty dnia 12 b. m. w Belwederze ua 
a u d jw j i  przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
i przez członków rządu. Książę na Pszczynie jest 
potomkiem jednej z najstarszych rodzin na  Ślą­
sku, pochodzącej od Piasta. Po przydzieleniu 
Górnego Śląska do Polski stał się on obywatelem 
polskim, ~

Rojnicy duńscy w Polscy.
Wczoraj przybyła do W arszawy wycieczka 

rolników duńskich, składająca się z najpoważniej­
szych fachowców w Dacji, zgrupowanych w trzech 
organizacjach, tworzących duńską Radę rolniczą. 
Wycieczka, po zwiedzeniu Warszawy, uda się 
z kolei do wszystkich dzielnic Polski, aby poznać 
się gruntownie ze stanem rolnictwa w Polsce.

Reewakuacja mienia polskiego.
W -zoraj przyjęte zostały na granicy w Stoł- 

pcach dwa wagony z reewakuowąnem mieniem 
politechniki warszawskiej. Wagony te, po prze­
ładowaniu w Stolpcach, wysiane zostaną do W ar­
szawy.

Ohydne morderstwo pod Lwowem.
W Laszkach Dolnych w pow. bobreckim, żona 

nauczyciela miejscowej szkoły, Stefanja Bosako­
wa, zamordowała późnym wieczorem w dniu 10 
b. m. kierownika tejże szkoły,- Ostapa Koblań- 
skiego. Morderstwo spełnione zostało na tle ero- 
tycznem. Kobiański, jakkolwiek już liczył prze­
szło 40 lat, był żonatym i ojcem jednego dziecka, 
trudnił się niejako zawodowo uwodziciolstwem. 
Między iimemi zbałamucił 23-łetaią Bosakową, 
żonę podwładnego mu nauczyciela, obiecując jej 
wystarać się o rozwód dla siebie i d ia niej i oże­
nić się z nią. Uwiódłszy ją  jednak, nietylko prze­
stał ją  darzyć miłością, ale wyszydzał ją, drwił 
z niej i przed wszystkimi oczerniał. W  przystępie 
rozpaczy Bosakowa zaczaiła się późnym wieczo­
rem w sali szkolnej, a gdy Kobiański przed uda­
niem się na spoczynek przyszedł tam  pozamykać 
okna, zamordowała go czterema uderzeniami sie­
kierą. Po spełnieniu zbrodni wskoczyła do studni, 
wydobyto ją  jednak stam tąd i odstawiono do są­
du w. Bóbrce.

^  -3

UCZCZENIE TWÓRCY TEATRU POLSKIEGO 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSK1EM. Z Katowic do- 
noszą: W sobotę odbyła się w Katowicach uro­
czystość uczczenia 25-lecia pracy dyrektora Czar­
neckiego, k tóry  położył wielkie zasługi około 
ustalenia się teatru  polskiego w; Zagłębiu Dą­
browski eun.

KURS WAKACYJNY W PUCKU DLA NAU- 
CZYCIELSTWA. Stów, Chrześć.-Narod. Nauczy­
cielstwa szkół powszechnych organizuje wolno 
wykłady uniwersyteckie w Pucku w czasie od 
23 lipea do 23 sierpnia, p. t. „Polska współ­
czesna”. Kierownikiem naukowym jest znawca 
tego przedmiotu, prof. W ładysław Kucharski ze 
Lwowa, a  prelegentami wyłfttni profesorowie. 
Opłata za wykłady, mieszkanie i wycieczki 
nadmorskie — wynosi 50 złotych. Połowę wpi­
sowego, t. j. 25 zł., należy wnosić wraz ze zgło­
szeniem uczestnictwa na kursie do Zarządu głó­
wnego — Warszawa, ul. Senatorska 1. 19 (Konto 
pocztowe P. K. O. 3099). Resztę, t. j. 25 zł., po 
przyjeżdzie na miejsce. Aprowizacja będzie uła­
twiona.

POSEŁ POLSKI W PARYŻU WŚRÓD GÓR­
NIKÓW POLSKICH. Z Paryża donoszą, że tam ­
tejszy poseł polski, p. Chłapowski, wyjechał 
w okolice Arras, aby zwiedzić kopalnie, w któ­
rych pracują robotnicy Polacy. P. Chłapowskiemu 
towarzyszy w podróży naczelnik biura prasowego 
w poselstwie, p. Szpot ańs ki.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA ZOLI W PARYŻU. 
W ubiegły czwartek odsłonięto w Paryżu pomnik 
Emila Zol:. Przy tej sposobności wygłosił Herriot 
dłuższe przemówienie, przyjęte z entuzjazmem 
przez zabranych.

ZAMORDOWANIE BOKSERA. W Nowym Jo r­
ku został zamordowany bokser Bill Brenoam, na­
padnięty przez grupę napastników. Dwóch z po­
śród nich ujęto. Jak  się zdaje, zachodzi tu  ak t 
zemsty.

Rola żyda Redlicha w rozruchach listopadowych.

w ać  listę cywilną Prezydenta Państwa uohw alia  
rezolucję, która wzywa rząd. ażeby stosownie do 
art. 52 konstytucji wniósł ustawę o uposażeniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Sejm uchwalił bu 
dżet Prezydenta Państw a i odrzucił demonstra­
cyjny wniosek PPS., liomacrający się zmniejszenia 
upc. ażoiih o 1 zloty. ;

PRELIMINARZ BUDŻET. SEJMU I SENATU.
Była wogóle prowadzona kampania w niektó­

rych pismach przeciwko parlamentowi, ażeby zo­
hydzić go i uczynić niepopularnym1 w oczach spo­
łeczeństwa. W ybrano jako argument zbyt wyso­
kie djety, jakie otrzymują posłowie. To umie zmu­
siło do przyjrzenia się wydatkom, jakie ponoszą 
na parlamenty inne państwa. Okazało się z zesta­
wienia, że najmniej wydatków na parlament wła­
śnie ponosi Polska. Francja na utrzymanie cial 
parlamentarnych: Izby poselskiej i Senatu wydaje 
33 grosze na jednego mieszkańca, Bolgja — 21, 
Czechosłowacja —48, Szwajcar ja  — 22, Polska, 
podałem pierwotnie 12, przy waloryzacji wynosi 
to  obecnie 20 groszy. Przyjmfująo naw et Ewotą 
20 groszy na głowę mieszkańca, panowie widzą, 
że Polaka na parlament wydaje mniej od innych 
państw. Gdy się zważy na  to, żę posłowie w og­
romnej części nie mieszkają w; Warszawie, jeżeli 
się obliczy wielką drożyznę, jaka panuje w na- 
azern unieście, to  d je ty  poselskie mogą wystarczyć 
na bardzo skromne utrzymanie. 1
. 1 Następnie przeszkodą w obniżaniu d je t poseł-; 
Bkich jest również i  t a  ciągłość, w  jakiej właśnie 
aasz Sejm  pracuje. Lane parlam enty m ają swoje 
pewne sesje, m ają pewien czas ograniczony w  ro­
ku, podczas którego się zbierają I podczas którego 
debatują. U nas parlam ent pracuje prawie bez 
przerwy, niema miesiąca, żeby się nie zbierał, wo- 
beo tego ta  'djety, k tó re  są  uchwalone i  k tó re  po­
bierają posłowie, są  djetam i ledwo wystarczalnemi 
na utrzymanie. O ile chodzi o w ydatki, to jak 
panowie wiedzą z działu I-go, w ydatki ogólne na 
d jety  poseJsifeie i na  utrzymanie kancelarji wyno­
szą 5,690.406 zł. I z  tego d jety  poselskie wynoszą 
4,987.134 zŁ, reszta zaś idzie na utrzymanie kan-

Wybory do gminy żyd. w Warszawie.
Zawzięta agitacja, •— Głosowało 50% uprawnio­
n y c h .— Awantury, aż pękały mury. —Grynbaum- 

Jozue. —- Niema zwycięzców ani zwyciężonych.
• Warszawa —- ta  największa w Europie gmina 

żydowska, przeżyła w ub. poniedziałeik, gorący 
dzień, W dniu tym  zakończyła się kilka tygodni 
trw ająca kam panja wyborcza do zarządu gminy 
Żydowskiej. O iście semickim jtemperaąnemcie, z  jar 
kam kampanję prowadzono, 'świadczyła zawzięta 
agitacja w synagogach, na plakatach wyborczych, 
odezwach i afiszach; dzielnice żydowskie w dniu 
wyborów roiły się od agitatorów, aut, doróżek, 
wozów, rawierów, z  których rozrzucano tysiące 
odezw, kartek  i ulotek. Nalewki i Grzybów, cała 
Graniczna ulica i Grzybowska tonęły ,w powodzi 
papierówi agitacyjnych, w których sjoniści wymy­
ślali agudowoom, mizrachiści asymilatorom od 
,;blużnierców“„ „imachszmojów", zarzucali sobie 

wzajemnie demoralizację młodzieży w szkołach, 
uprawianie rozpustnej sztuki teatralnej i t. p.

Do wyborów stanęli żydzi, rozbici na 15 stron­
nictw i ugrupowań. Uprawnionych do głosowania 
ty ło  51.667 wyborców, głosowało zaś tylko 
25.058, a  więc niespełna 50 procent. W dniu wy­
borów pewna grupa żydów (około półtora tysiąca) 
nie wciągniętych na listy wyborcze, zgromadziła 
się przed gmachem gminy żyd. przy ul, Grzybow­
skiej. Demonstranci zapełnili 1-sze piętro budynku, 
a gdy zamknięto przed nimi drzwi głównego biura 
wyborczego, zaczęli walić w  ścianę z taką silą, że 
mury się zarysowały. Dopiero interwencja główne­
go komisarza wyborczego p. Świerczewskiego i od­
działu policji zdołała położyć kres awanturom.

Przez cały dzień prowadzono agitację bardzo 
ożywioną. „Makkabi" wyjechała specjalnie przy­
strojonym w bialo-niebieskie chorągwie autem 
i  orkiestrą; na podobny pomysł wpadło żydowskie 
towarzystwo filantropijne, które w samochodzie 
umieściło sanitarjnszy w białych płaszczach. Nad 
wieczorem wyjechał na miasto w aucie sam wielki 
pos. Grynbaum w towarzystwie trębacza, wygry­
wającego „Hatykwak" niczem Jozue pod murami 
Jeryha, Również przed wieczorem objeżdżał samo­
chodem biura wyborcze pas. Pryłucki.

Ostateczny wynik wyborów przedstawia się na­
stępująca: Lista żydowskiej rady naród, (sjoniści)

Wczorajszy dzień rozprawy wyświetlił dosta­
tecznie rolę, jaką w krwawym dniu 6-go listopada 
odegrał osk. Redli c-h. Wyczerpująco zeznania 
w tym kierunku złożył Ignacy Niemiec, agent po­
licyjny. Aczkolwiek nie oświadczył on kategorycz­
nie, czy w Redlichu poznaje owego komendanta 
bojowców, którzy z wylotu ul. Szczepańskiej i 
Rynku otworzyli silny ogień na oddziały żołnierzy, 
to jednak opis, podany przez agenta, identyczny 
z osobą Redlicha, oraz stwierdzenie faktu, że z pod 
Krzysztoforów tylko jedna grupa rewoltantów 
strzelała, są dostatecznym dowodem winy Redli­
cha. Zaznaczyć bowiem należy, że Redlich tłuma­
czył się przy przesłuchaniu na rozprawie, iż stal

on z szablą w ręku w ul. Szczepańskiej na kilka­
naście kroków przed oddziałem bojowców, jednak 
nie jako ich komendant, ale „przypadkowy" świa­
dek ataku rewoltantów.

DWUNASTY DZIEŃ ROZPRAWY. .

Przewodniczący radca Markiewicz otworzył 
w zorajszą "rozprawę zawiadomieniem, że 1-ezy za- 
stępca przysięgłych p. Roman Rubalski nadesłał 
z Poronina pod Zakopanem telegraficzne zawiado­
mienie, że z powodu nagłej choroby nie może po­
wrócić do Krakowa. Zarządzone przez sąd urzędo­
we zbadanie p. Kubalskiego przez dwóch lekarzy, 
przebywających na letnisku w Poroninie, wykazało 
istotnie ciężkie zasłabnięcie p. Kubalskiego. Wo­
bec tego trybunał uznając nieobecność zastępcy
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przysięgłego za usprawiedliwiony, zarządza na 
wniosek prokuratora a za zgodą obrony, obsadze­
nie wakującego miejsca I zastępcy przez U. za. 
stępcę Wolffa. Następnie przewodniczący ogłasza, 
że kilku przysięgłych zwróciło się do niego z proś­
bą, a ty  rozprawa toczyła się ptrzez pięć dni w ty­
godniu, motywując swe dezyderaty tem, że w mie­
siącu lipcu chcą Wyjeżdżać ao  rodzin, przebywają­
cych na letniskach, na  każdą robotę i niedzielę. 
Sprawę tę rozstrzygnie trybunał w najbliższych 
dniach.

Jeszcze  o taktyce bojow ców
Postępowanie dowodowe rozpoczyna przewo­

dniczący od przesłuchania Izcaela AbraLametra, 
piekarza. Świadek opisuje imane już epizody z walk 
ulicznych w  dniu 6 listopada. Koło godz 10 rano 
stojąc na ganku swego mieszkania przy ul. Łob­
zowskiej 5, widział dwóch uzbrojonych bojowców, 
jak  a  wylotu ulic Asnyka j biskupiej dawali ręka­
mi i chustkami znaki poi.-r pwaw cze patroiom 
rewoltantów, kręcącym się .,k willi T j szkiewi- 
cza. Widział jak bojowcy strzelali do żołnierzy 
z poza płotów i za murów, byl świadkiem zbrojne­
go wtargnięcia grupy rewoltantów do jego domu. 
Bojowcy stojąc z wymierzonemi karabinami, oś­
wiadczyli, że przeprowadzą rewizję za bronią, 
gdyż zostaK powiadomieni, że strzelała stąd po­
ił- ja i wojsko. Po pewnym czasie, gdy rewizja: za 
bronią nie dała wyniku, napastnicy odeszli w Kie­
runku hotelu krakowskiego. Świadek oświadcza, 
że osobnik, prowadzący bojowców, mial wygląd 
człowieka inteligentniejszego.

P r o k .  H u l l :  Ozy ci osobnicy, którzy strze­
lali do wojska z ukrycia, mieli opaski na 'rękawach?

Ś w i a d e k :  Tak, u kilku z nich widziałem je.

Świadkowie obciążają osk. Świącha.
Zeznaje dalej Ma-”jan BugatLo, murai... Obroń­

cy proszą o niezaprzysięganie świadka, gdyż po­
zostaje on pod zarzutom udziału w rozruchach. 
Prokurator sprzeciwia się wnioskowi obrony — 
trybunał uchwala przysięgę odebrać Bogatko opo­
wiada, jak  p j  godz. 11 rano przechouząc koło ho­
telu krakowskiego, spotkał osk. Święcha, który 
dźwigał uprząż z konia i prosił go, by mu pomógł 
zanieść siodło do Ka-y chorych. Święch miał na 
lewem ramieniu karabin, śwfiadek spełnił życzenie 
Święcha, poczeim oddalił się na ul. Łobzowską. Po 
jakimś czasie zobaczył oskarżonego, jak  z bronią 
w ręku uwijał się koło willi Tyszkiewiczów.

O .WAŻNOŚĆ PRZYSIĘGI.
Obrońca Heski krytykuje sposób postępowania 

prokuratora, że nie oskarżył świadka o czyny po­
krewne Święchowi (przenoszenie siodła). Równo­
cześnie kilku adwokatów wnosi o uznanie przy­
sięgi świadka za nieważną (ex post!). Przewodni­
czący odkłada uchwałę na późni°j, a równocześnie 
zwraca uwagę Dr. Heskiemu, aby nie występo­
wał z krytykowaniem władz.

Tadeusz Kowalik, wyrobnik, pozostający pod 
zarzutem współwiny w zajściach ulicznych. Ponie­
waż obrona podnosiła również kwestję co do waż­
ności przysięgi Kowalika, trybunał udał się na na­
radę, na której uchwalił nie odbierać od świadka 
przysięgi, zaś zeznania Bogatki uważać za złożone 
bez pirzysięgi. Prokurator zgłasza zażalenie niewa­
żności. Kowalik opowiada, że spotkał osk. święcha 
na ul. Garbarskiej, uzbrojonego w karabin, a  po 
pewnym czasie w ij ział go jak  z grupką ludzi wcho­
dził do piekarni Abrahamem. Po południu spotkał 
znowu Święcha, wówczas razem z kilkoma bojow-1 
cami eskortował policjantów.

P  r  z e w.: Panie Święch, praw da to, 2e miał pan 
karabin?

O s k . :  Miałem, ale dopiero „po południu*1; dał 
mi go jakiś towarzysz z czerwoną opaską.

SKRADŁ LAMPĘ 1 MATERJĘ.
Stanisław Pęski, elektromonter, wezwany na 

siwierdzenie pewnych momentów; co do osk. Sta­
chowicza. Świadek opisuje okoliczności, towarzy­
szące faktów-' kradzieży lampy benzynowej przez 
oskarżanego z jego pracov ni, przyezem "aznacza, 
że nie żąda ad oskarżonego zwrotu należytoścL 
W tej samej sprawie zeznaje następnie Kazimierz 
Swoboda, poczom dalszy świadek Andrzej Machno, 
szereg. 20 p. p., "powiada o «kradzeniu mu przez 
oskarżonego materji. Swoboda żąda wynagrodze- 

ia w wysokości 200 milj. marek.
P r z e  w Życzę panUj aby je  pan dostał. (Na 

aili śmiech).

Ignacy Niemiec, wywiadowca policji, zeznaje 
w sprawie oskarżonego Kaprynia. Świadek inwigi­
lując w dniu 5 listopada na ul. Dunajewskiego, wi­
dział, jak  Kaprynia izucał kamieniami na prze­
jeżdżający oddział poucyjny, przyezem krzyczał 
dc swoich towarzyszy, że dostaną 30 milj. marek 
ud żydów (!), jeżeli będą rzucać na policję pociski. 
Następnego dnia in? 'gil o wał w dalszym ciągu 
Kaprynię i widział jak  ten znosił w czapce naboje 
zrabowane prawdopodobnie żołnierzom i rozdawał 
je tłumowi.

K a p r y n i a :  Panie przewodniczący, ten pan 
wywiadowca ma do mnie złość i gdzie tylko mnW 
spotka-, zawsze r  tnie aresztuje; dlaczego nie aresz­
tował mnie wtedy? (Śmiech na sali).

Ustalenie winy Redlicha.
P r o k .  S o z a ń i s k i :  Co pan zaobserwował,

pełniąc następnie służbę na Rynku?
Ś w i a d e k :  Widziałem, jak  oddział bojowców 

w sile około 50 uzbrojony en ludzi pod komendą ja­
kiegoś osbnika niskiego a tęgiego, otworzył ogień 
na ułanów, ustawionych w tyralierkę obok ratusza. 
Bojówika prażyła ogniem od wylotu ul. Szczepań­
skiej i R inku.

P r o k . :  W jakim celu wojsko utworzyło tyra- 
lierke?

ś w i a d e k :  b o  mówiono, że rewoltanci chcą 
zdobywać od wach. Od strzałów rewoltantów ra­
nionych zostało kilku żołnierzy. Opowiadano m;, 
że komendantem nojówki był jakiś żyd

P r z e w.: Gzi3 był nim Redlicb?
Ś w i a d e k ;  Mozą ale go nie poznawałem, 

gdyż byłem dosyć daleko. W każdym raz-ie byl 
zupełnie podobny do Rrdlieha.

P r o k . :  Czy od wylotu ul. Szczepańskiej strze­
lał jeszcze jakiś inny oddział bojowców?

Ś vri a d e k  : Nie.

Rozbrajali pod hasłem: Piłsudski.
Aleksander Musiał, posterunkowy policji, ob­

ciąża zeznaniami osk. Kaprynię. Świadek op lu je  
dokładnie scenę, jaka  się rozegrała w Rynku głó­
wnym około godz. 12 w południe, gdy oddział bo- 
j-owiców starał się zdobyć odwach. Po-d osłoną ka­
rabinów tłum rewoltantów, majęe przed sobą ko­
biety f dzieci, napierał na szeregi wojska, a w pe­
wnej chwili część bojowców, która zdołała podejść 
bliżej kordonów, pochwyciła w ręce jakiegoś ofi- 
cetra i z okrzykiem: niech żyje Piłsudski, u siłowa, 
ja oddziałać na wojsko, podobnie jak i na ul. Duna­
jewskiego. łłojowcy odparci przez żołnierzy, cofnęli 
-»;ę na pl. Szc-ze.poisld.

Piotr Lorek, rolnik z Kobierzyna, spotkał osk. 
•Jaśko weki ago w okolicy ul. Dunajewskiego. Jaś- 
kowski namawiał go, by poszedł do Ka- y  chorych 
i wziął sobie uprzęż konną, twierdząc, że dusi śmie 
ją za darmo.

Niecna nagonka socjalistów na władze 
sądowe.

Socjaliści, krakowscy niezadowoleni z powodu 
energicznego i stanowczego stanowiska, jakie 
w procesie o zbrodnię listopadową zajmuje prze­
wodniczący radca Markiewicz, podjęli osobliwą a 
zyirafinowaną nagonkę na trybunał. Agitują wśród 

sfer robotniczych w centrach górniczych przeciw 
sędziemu Markiewiczowi rzekomo z powoda „stron- 
nic-zego*' (?) prowadzenia przez niego rozprawy, 
poduszczają robotników do zebrań „protestacyj­
nych", kolportują iw masowych ilościrch (zdarza 
się często, że bezpłatnie) tendencyjne sprawozdania 
na,przodowe o przebiegu rozprawy, a p°tem w for­
mie sprawozdań z wieców antf-sądowych usiłują 
wywizeć te r w  na tn  bunaie w  procesie listopado­
wym. Nagonka krakowskiego -pisma socjalistycz­
nego, nikczemnego chwalcy zbrodni na żołnierzach 
polskich, zasługuje na publiczne napiętnowanie.

W czorajszy „Naprzód" uległ konfiskacie właś­
nie z powodu napaści na sąd w sprawozdaniu pro- 
wincjonalnem.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Uroczystość Bożego Ciała.

P. Wojewoda Kowabkcwski zaprasza władze 
pA>n bWową̂  samorządowe i  wpjskow;ea przedsta­

wicieli instytucyj publicznych i Związków do 
wzięcia udziału w pontyfikalnej Mszy św.. którą 
celebrować będzie Ksiąźę-Biskup Sapieha dnia 
i9  b. m. w uroczystość Bożego Ciała w- Katedrze 
wawelskiej o godz. 8 zrana. Po Mszy świętej na­
stąpi dprobzna procesja na Rynek Krakowski, 
a w razie niepogody, w obrębie Katedry,

Znamienny objaw.
Wykaz zmian w stanie posiadania realności 

w Krakowie za miesiąc marzec, ujawnił znamien­
ny objaw. Na 13 zawartych kontraktów  kupna i 
sprzedaży nie znajdujemy ani jednego -wypadku 
przejścia realności z rąk polskich w posiadanie ży­
dowskie. Natomiast wykaz notuje 3 fakty odkupu, 
t, j na,bycia realności przez chrześcijan z rąk ży­
dowskich.

Kraków, 18 czerwca..
ZASADZENIE AKADEMIKA KUNICKIEGO.

Wczoraj rozegrał się w sądzie akr. karnym 
w Krakowie epilog giośnej sprawy pobicia stu 
dehtki Uniw. Jag., p. Wa-ndy Choloniewskiej, 
przez przywódcę socjalistycznego Odłamu mło­
dzieży akademickiej, Stanisława Kunickiego. Przy­
pominamy, że na ogólno-akademickim wiecu, jaki 
się odbył w. ubiegłym roku w sprawie S. S. S„ 
Kunicki uderzył p. Cłmłoniewską toporkiem za­
kopiańskim w piersi, dotkliwie ją  raniąc. Trybu­
nał zasądził Kunickiego za przekroczenie z par. 
411 u. k. na 3 dni aresztu z zamianą na grzywnę 
w: wysokości 75 złotych.

ODROC2BNIE ROZPRAWY PRZECIW PUŁK. 
IZIERSKIEMU. W poniedziałek w  czwartym dniu 
rozprawy przeciw pułk. Izierskiemu, b. szefów- są­
du wojskowego w Krakowie, jeden z głównych 
świadków gen. Eoroszkiewicz nadesłał świadectwo 
lekarskie z Krynicy z orzeczeniem, że nie może 
bez szwanku dla zdrowia przerwać k u rac ji Try­
bunał zgodn-e z Wnioskiem prokuratora odroczył 
z tego powodu rozprawę. Dalszy ciąg rozprawy 
odbędzie się przed tymsamym trybunałem dnia 
2 lipea, jednak już w sądzie wojskowym w  W ar­
szawie. Jako świadek powołany będzie dodatkowo 
pułk. Ciziński.

ŚMIERTELNA BÓJKA. Onegdaj o 10 w nocy 
został raniony nożem '.z bójce ulicznej znany awan­
turnik Wład. Figura (lat 20). Pogotowie raf miko­
we po udzieleniu Figurze pierwszej pomocy za­
brało go do szpitala. Figura jednak wskutek otrzy­
manych ran zmarł w drodze. Pod zarzutom tego 
czynu przytrzymano Józefa Sułkowskiego.

STRAJK TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH. 
Jak  nam donoszą, ma wybuchnąć w województwie 
krakowskiem stra jk  techników dentystycznych 
z powudu. konfliktu z lekarzami na tle poprawy 
uposażenia.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w gimnazjum VI 
w Krakowie (w: Podgórzu) w dniach 10— 12 b. m., 
pod przewodnictwem kierownika zakładu, prof. 
A. Wołka, złoż] li: Bim Natan, Ceusor Leopold, 
Dobrowolski T. (ce-1.), Fluss G., Friedmann M., Gu­
zik Piotr, K aira Teofil, Leja Cz., Lemer Michał. 
Magiera Tad., Nedela Fryd., Pająk Antoni, Rum- 
płer Juda, Sadowski S,t, Scheinz Chaskel, Schen- 
ker Lina, Su-choń Stefan, Suwara Fr., Śliżyński 
Bron., W alas Jan, Woliczko Kazimierz, Wójcik 
Tadeusz. -— Żadnego z abiturjentów nie repro- 
bowano.

WCZORaJSZY TARG był bardzo słabo ob- 
wicziony. Na Rynku Klepazskim cena zboża i sia­
na pozostała niezmienioną; na Rynku gł. dowóz 
rabiału był obfity. Szczególnie dowieziono dużo 
mleka, masła i jaj, które jednak podrożały. Za 
litr mleka niezbieranego płacono do 33 groszy, 
za 1 kg. masła do 3 zł. 30 gr., za 1 kg. sera do 
1 zł., za jajko do 7 groszy. Z jagód dowieziono 
czereśnie, poziomki i znikomą ilość borów.ek. Ce­
na czereśni znacznie się obniżyła, płacono b o  
wiem 2 zL 70 gr. do 3 zł. 30 gr., za litr pozio-mek 
1 zł. 90 gr. do 2 zł. 20 gr., za truskawki 2.20—2.70, 
za agrest 33 do 44 groszy. Na placr Szczepańskim 
pojawiły się po raz pie-wszy nowe ziemniaki. 
W drobnej sprzedaży cena krajowych ziemniaków 
na początku targu wynosiła 2 miljony marek, 
wskutek jednak rzucenia na targ  kartofli sprowa­
dzonych, obniżyła się dc 1 milj ona 300 tys. 
za 1 kg.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
NA’ DOCHÓD KOLOŃJI WAKACYJNYCH 

uczenie pryw. semńnar. naucz, żeńsk. im. Fr. Prei- 
s en da mm i państw, odbędzie się staraniem uczniów 
i uczeń* seminarjów nar 1 pod a rt kler. prof.
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Fr. Koniora w niedzielę 22 bm. o god/.. 7 wiecz. 
w sali Starego Teatru Wieczór muz.-wokalny. 
W programie chóry (przeszło 100 osób), orkiestra 
symf. i i. Bilety w firmie p. W ierzejskiego Rynek 
główny linja A-B.

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. Dziś (we śro­
dę) o godz. 8 wieczorem posiedzenie naukowe 
z następujący m porządkiem dziennym: Dr Ko-
Wenicki: Demonstracja przypadków włośnicy. Doe. 
Artwiński: „O leczeniu porażenia Dostępującego 
ąim nic), na podstawie spostrzeżeń w łasnych”.

WYSTAWA PRAC HELENY SIMONOWICZ 
▼ sali Tow. rolniczego (plac Szczepański 8) zo- 
Jtarńe przedłużona do końca miesiąca.

OBCHÓD DOROCZNEGO ŚWIĘTA 1 PUŁKU 
WOJSK KOLEJ, odbędzie się w piątek 20 b. m 
iW programie uroczysta Msza św. połowa w pod­
wórzu koszar St Batorego, (wręczenie nagród aa 
konkursowe strzelanie, odsłonięcie i poświęcenie 
pomnika w koszarach Hetm. Żółkiewskiego ku 

c*ci żołnierzy 1 p. wojsk kolei., oraz hołd pole­
głym.

Komunikaty teatrów krakowskich.
„W IELKI CZŁOWIEK DO MAŁYCH INTE­

RESÓW " Z M. FRENKLEM. Bywalcy krakow­
skiej „Bagateli’’ m ają żywo w pamięci geujatną 
kreację Mioczysł twa Frenkla, jako nieztównanego 
p. Geldhaba. Dzisiaj będa mieli sposobność oglądać 
znakomitego artystę w innej Fredrowskiej ikreaeji. 
Mieczysław Frenkiel tworzy bowiem kapitalną po­
eta ó Jenialkiewlcza w „Wielkim człowieku do ma­
łych interesów".

Rspsrtuar teatru im. J . iaowa< idago
Rrjda- „Ko-djan”.
Os WS rtt Ł; „Romantyczną panna1*.
Piątek: „łtomantyc-Mia panna".

Repertuar Operetki.
HittĆL. , i".
Czwartek: Najpiękniejsza z toolet". 

i Piątek; N ajpi^niei»ka z- kobiet",
j R epertuar „Bagateffh
Środa: „W ielki człowiek do małych interesów". 

Występ Miacaysława Frenkla.
i- 1(.jt -
UCIECHA: „Wiosenne perywy1’.
W .\N D \: „Władczyni powietrza”.
SZTUKA: „Trjumf Maharadży”.
ZACHĘTA: ł7fca)taińrka intryga”,
PROMIEŃ: _7rę -nj muszkieter’1,
REDUTA: „Tancerka z W alJow-Baru‘’.

NEKROLOGJA.
f  Władysław Korostyńfki, dziennikarz, czło­

nek Red. „K urjera W arszawskiego’1, zmarł one- 
gdąj w .WanBiawie w 58 roku życia

- WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
MUZYKA KOŚCIELNA, We czwartek dnia 19 

b, u». ^Boźe Ciało) w kościele św. Piotra, pod­
czas IćLzy św. o godz. 12 chór mieszany semina- 
rjuna nauczyciełskiego męskiego, żeńskiego 
państw, i  prywan/t, T. S. L. wykona uroczys tą 
msz* Kirrosa z tow. orkiestry pod kier. prof. Fr. 
Koniora,

Ze SBOrttl.
F lN \ ł  f o o t b a l l o w e j  o l im p j a d y .

J a k  już donosiliśmy, zwyeięscą zawodów pa­
kowych została drużyna Urugwaju, bijąc Szwaj­
car ję 8 :  Ol Ostateczną tę  re-.grywkę poprzedził 
m ątch Szwecji z  Hołandją. Początek rozgrywek 
wykazywał słabe zainteresowanie sdę Paryża foo t­
ballem — dopiero końcowe m atcho doczekały się 
zupełnego wypełniania widowni w stadjosiie w Co- 
loaubes To też już od południa płynęły tramwaje, 
autobusy i specjalne pociągi, wioraee doi, 6iątki ty ­
sięcy widzów, i  k tórych tylko 60 tysięcy zdołał 
pomieścić stad jon francuski. Po raz pierwszy b ra ł} 
w konkursie footbaUowym 22 narodów, reprezen­
tujących starą Europę, Azję, Afrykę i Affieryke, 
której południowi oby wato'e małej republiki zdo­
łali zdobyć palmę pierwszeństwa. Zapomniany do 
niedawna kraj, o którym  tu ta j nikt niemal nie 
wspominał, jest dzisiaj na ustach całego świata. 
Każdy sportowiec pr®gn»h,y widzieć tę  jedena­
stkę. która  do®£owadzlła fonj£baJl do kunczts

wprost niesłychanego   dla gTaczy tej drużyny
ni-ma wprost czegoś niemożliwego z dziedziny 
piłki nożnej. N iespotykana poprawność w grze, 
-pokój i dżentelmeńskie zachowanie się wobec 
przeciwnika, najwyższe zalety techniczne sprawi­
ły, że drużyna ta  zdobyła sobie w  całym fiwiecie 
.ympatję. , , .* 1* 1 I -<%»! i!

Największą popularność zdobył sobie 'Jose ’An- 
drade, murzyn, prawy pomocnik Urugwaju, Prasa 
sportowa pisze o nim z niebywałym entuzjazmem, 
staw iając go na  pierwazam miejscu wśród jego 
pierwszorzędnych kolegów. P o  zwycięstwie Uru- 
srwajczyków odegrała m łdestra, zwyczajem olim­
pijskim, hi mn narodowy zwyeięsców —- równo­
cześnie wywieszono na  maszcie Btadjonn słonecz­
ny sztandar Urugwaju.

Dancing Szermierzy.

Staraniem Sekcji Szermierczej A. Z. S. w  K ra­
kowie odbędzie się w dniu 21 łi. m. w  sali l»sk- 
wej Kasyna Wojskowego (uL ZybliŁdewioza) Wiel­
ki Dancing Szei nierzy, k tó ry  ro p m  dzi Mecz na 
saabie pomiędzy polską drużyna r e p r r  stacy jną  
na Igrzyska OiWpijakie w Paryżu a  drużyną re­
prezentacyjną Centralnej Szkoły Wojak. Gimni- 
styiki i Sportów w Poznaniu. Mecz Tedzie przepro­
wadzony ściśle wedle zasad ob owiązujących na 
Olimpjadzie.

Wiadomości gospodarcze.
Spłata dłigtw jniskidi.

Gdańsk. (AW) „Deutsche Rundschau’1 podaje 
za „Frankfurter Zeitune" nar^ępująoą depeszę 
z W aszyngtonu: Toczą się rokowania wetępne co 
do uregulowania sprawy długu polskiego w  Sta- 
i.acb Zjednoczonych, ,wynoszącego 182,5uG.OOO 
dolarów. ■

Koła finansowe uważają za moi Rwy układ, 
przewidujący tO-letnl - r u f a  płatności a a  podo­
bnie} podstawie, jak  to  p  aewidi je  tra k ta t a « # d  
CiO-amerj kański.

Elektryfikacja Podkarpacia.
Ja k  się do. siadujemy, epnuw* elektryfikacji 

Pockurpacia znajduje się już  w  etadjutu reaFzacjŁ 
Grupa „Flektrobamku” wybudowała wielką elek- 
trowmię w Mycakowcach w  powiecie liekśm. Elek­

tro w n ia  ta  zasBaó bodzie w prąd rałroerję nafty 
w  Umrzykach, paoiuTię w  Zagórzanach i Krosno. 
Tasam a grupa z francuskimi kapitałam i ma pn.y- 
Stąpić Jo  budowy drugiej elektrowni w  Rożnowi) 

'n ad  Dunajcem koło Zakliczyna. CeJero w ydatne­
go wykorzystania siły wouinej te j rzeki, zamierzo­
no jest stworzenie wielkiej zapory, która, m a spię­
trzyć wodę i  stw orzyć w, ten  sposób wielki spad. 
Zalany teren będzie rozciągał się na przestrzeni 
8 km. dł. i 3 km. szerokości. Wywys kamy spad 
7. wwsekości 16 m*r. w ży ty  z o s ta je  do porusza­
nia 3 turbin, k tó re  m ają dac rouznłe 50 iniij. kilo­
watów  prądu. K oszta budowy obliczone są  na 
8 milj. zł. Zakład połączony będzie kablem także 
z Krafrowem przez Brzeako |  B-oohnię. Kabel bę­
dzie l ię  ciągnął na przetfraeui 80 kim. Kraków wi­
nien jak najszerzej skorzystać z prądu, dostarcza­
nego tą  drogą, gdyż koszta za zuźyciie jednego 
kilowatu w godzinie wyniosą nie więcej, jak 
5 groszy, podczas gdy obecnie w  eH  wowtni miej­
skiej wynoszą przeszli dziesięć razy więcej.

NOWE I4 Y JE  KOLEJOWE W MALOPOD 
SCE, Na posiedzeniu ,JPańskw(ntej R ady to ie jo - 
we}“ w dniu 13 b. m. sats ierdsono m. ta. z rafo tll 
dotyczące bedew y nowych u*óvr: Koknmi ja . Ku­
ty, ia lóo  Wawrhta, dMej budowy L ósJ  żaLtune] 
Nowy T«rg Orarsztyzu 'Szczawnica. !

TRAKTAT HANDLOWY POLoKO-HOŁEN- 
DERSK1 podpisany zcwital dn. 30 mb.ja. Jestł to  
trzynasty  z rzędu traktat hanoiowy, zaw arty pracz 
Polskę. Fundamentem teg o  trak ta tu  je s t wzaje­
mna gwarancja największego uprzrw ilejow arla 
w dHcdziftie osiedłania rię obywateli, prz emysłu 
i handlu, ochrony prawnej oeób firyeinych f pra­
wnych i t  Ł  R o ro ż d ą  Jmi wptowadzona óo 
tego trak tatu  klauzula, gwarantująca wzajemnie 
równomierno traktow ało  rcbotzńkórz polskich, 
pracujących w  Limburgu w konalnsacŁ wąfia, Ja-
koteż ąr Hadiafih bdęadatjaJćeb.

Dużo miejsca poświęcono w  traktacie unormo* 
waniu żeglugi między Hołandją a  Polską przez 
Gdańsk, ns Który rozciągnięto moc obowiązującą 
trak tatu . Zawarcie trak ta tu  z Hołandją ma dla nas 
[irócz korzyści, w ynikających i  należytego unor- 
metw in ia jtc^unków  handlowych między dwoma 
pajsrwam i, również dOŁlotle znaczenie z uwagi 
na kapitjd holenderski. Obetnie, dzięki ochranie 
prawnej, jakie! trak ta t udziela kapitałowi holen­
derskiemu, gotów  ten  prędze* zainteresować się 
naszym pnomysłem, , !J'.

ZADOWALAJĄCY STAN ZASIEWÓW NA’ 
WĘGRZECH. W edług urzędowego komunikatu 
budapesztef sMegO, utrzym ująca się ciepła tempe­
ra tu ra  i  deszcze oddziałały korzystnie n a  stan  za­
siewów, iw. związku i  cuom stan  ogólny jest uf do­
walający. Tylko w  rachc łni^h .W arzech' burze 
i ulewy zrządziły w wielu miejscowościach znacz­
na szkody.

A K C J E :

A k c je  bankow e:
w H eiy cn t

Oftanw. kdus inaukc. transak' 1 Id. 1BJ9 l
Polaki E Przemysłowy o-na 0*33 0*30 o*3z :
Bank Małopolski. . . 0*56 y*65 o*ao 0*60
Ziemski Bank Kredyt. 0-13 0-18 0*17 <1||
Pow. Bank Kredytowy 0-03 0*12 0*09 0*12
Bank Korne; Jalny . . 0*17 0*22 •
Bant. Zw. Sp. Zarób.. 8*76 4*00 4*00

Tow. handlowe.
PoL Tow, Handlowe . 
,unpex" , . .  , , ,

0-32
Ó,1

0*87
0-03

0*33 0*36

jJ^hai ma" . 1. ' .  . . 0-60 0*70 <N2
0*30Polaki Grkłb* . . . .  

Żegluga Polaka . 1 .
0-2P 0*33
0-08 <m 0*12 0*12

Io w . P raenysł.
Zieleniewski . . . . 8-OC 8*25 8*90 8-£5
H. Cegielski . . 0-53 0*58 0*54 0*57
Parowozy. . . . .  • 
.Ąulomotor” , . ■ •

0*80
0'45

0*35
0*65

u-83 0*30

Trzebinia żelazna . . 0-70 0*80 0*75 0*78 I
, J-uulsk* zak. auunicyj. 1-10 1*30 1*20

16*25„Górka" cemeuL . . 15-00 15*75 1600
Si i «zad kle Górnicze 4-tu 4*60 4*40 4*40
^Ttps^14 • « • * • • 2'25 2*50 a 35 2*65
Gazy ziemne . . . .

0*4< 0*43 0*43Polaka Betu . . . . 0-42
J  'otrucie"................ 0*2i 040 0*37
„U ik oa" .................... 2*75 8*25
„PbhMf*................ ...  . 1*10„Strug" TOó .*20 1-1S
Syndykat IŁcjzykarsLl o lf 0-20 CTJ 020
„Ryngraf* . . . . .  
T.ŁebiniŁ Ci aca . . 5*80 6*00 6*00
„Teropol" . . . . .

1*00 0*25 0*9 >„Krakus".................. 0-&0
Che iorów 4*76 5*00 6*00 4-90
A. Piasecki ................
Ćmielów ....................

1-30 1*60 1*10
0-55 0'65 0*00

0*83Elektrownia Siersza . 0*30 0.35
3, W. Niemoiowski . 
P. Zakłnóy Garbarskie

0 uo 0-05 o*eu V
9*00 n*uo

GIEŁDA’ PIENIĘŻNA W WARSZAWIE.
.Waluty. Dolary 5.18, fntnki belgijskie £4.78.
Czeki, Jtfolardja 194, Londyn 22.40—-22.34, No­

wy Jo rk  5.18, P a ry l 27.52—28.18, P raga 15.21, 
Szwaj car ja  91-56 i  pół, Wiedeń 7.32 i pół, .Włochy 
22.40. !■ - u ■ ’ , ■*■■■,  '■! i .

Papiery lofcacyjnr, 4% puństw. po i. prem. m̂il- 
jonówka) 0.52—0.50, 8 % pożyczka złoti 7 .20- 7—i 
7.20, 6% bony złoto 0 .72- G.74—0.73, 6% po­
życzka dolarow a.2.32 -2.30,

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie jpełdy. Bolandja 211.40, Nowy, 

Jo rk  565 i trzy eaw arc , Londyn 24.47, Paryż 30.75, 
M-djolan 24.60, Pnaga 16.65, Budapeszt 00065, Bu- 
kar«r«t 2-50, Belgred 6.70, Sofia 4.05, W arsza­
w a — Wiedeń 00080.

Z HUMORU. Dobry mąż: Dlaczego chcesz 
mię znów p ro . ntdzló do kfiia? —  Tam  przynaj­
mniej jest tek  ciemno, łe  cię nie w id zę. Tsorja
wzfiędności; Dlsozegc mama daje mi talk mało?
— T o nie d la  ctiH e, d e  dla Zosi.   D is alej
tak dużo?... _  Nasze dzfsoi: Gzem ty  będdem  
Stasiu, j I: doi o śn ież?  łołnioraem. —  A j«Ri 
pójdziesz ta, wojnę i nieprzyjaciel cię zabije? —. 
Kłody to ja właśnie będę nieprzyjacielem, —  
Imieniny baheir Co o{ babek dałai, gdy jej wiu- 
siowałeó z okazji złotego wesela? —  Co ml dała? 
Rękę do pooałotmnla,
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Przegląd literacki.
NAJNOWSZY ZESZYT „PRZEGLĄDU WAR­

SZAWSKIEGO” (tut 32; w dziale sprawozdań
z ruchu literackiego w czasopismach, omawiając 
działalność gTup poetyckich, w ten sposób wyra­
ża się o krakowskiej gTupi© he'jonistów i o „Gło­
sie Narodu’1: „Grupy literackie, k tóre nie zdobyły 
się jeszcze na własne czasopisma, pozyskały lamy 
niektórych dzienników. Tak więc nieoficjalnym 
organem krakowskich „heljooistów’1 .stał się 
„Głos Narodu”, który —  mówiąc nawiasem — 

1 jest obecnie pod względem literackim uajstaran- 
■.nicj redagowanym dziennikiem krakowskim Je- 
*Men ze sprawozdawców literackich „Głosu Naro- 
*du1’, p. Jarosław  Janowski, człowiek grupy 
I„Holjonu‘\  potrafił wytworzyć tam  afcmorfeirę 
_przychyiną dla swych towarzyszów. Toteż w „Gło­
s ie  Narodu” omawiano . syrop litycznie poranek 
„Hcljonistuw”, ogłasza się utwory Z teki Heijonu, 
„Wieczór Trzech’1 znalazł echo w artykule K. H. 
Rostworowskiego.

„ŚWIAT" (nr. 22 l 28) jest d d ś  najbardziej
zajmującym i wszechstronnym tygodnikiem poi 
skim. Porusza On zagadnienia sztuki, piśmienni­
ctwa, kultury, hisłorji, życia społeczn igo i go­
spodarczego, wychowania fflzyozwego... Staranne 
ilustracje, oraz dział belletrystyczny składają się 
na bogatą 1 różnorodne treść numerów. Ostatnie 
dwa zeszyty „Świata" przynoszą między innymi 
artykuł J. Grabca p. t. „Legenda I historja”, w któ­

rym autor charjk teryzuje "Aleto, mąrgr. Wielo­
polskiego, przyczem wypov iada szereg przeni­
kliwych uwag o pojmow uniu -narodu1’, jako „sub- 
s tra t u badań historycznych. „Piękna więc legenda 
„Kok 18631’ w historji nie przysłoni całości tra­
gicznego w naszem życiu dziesięciolecia 1861— 
1871“. Bowiem: „poza bohaterską partyzantka
z Moskalem, należy widzieć ogrom pracy ówcze­
snego społeczeństwa, jego rozpaczliwe i nieraz 
konwulsyjne zmagania się z warunkami ówe-zasne- 
go ustroju gospodarczego, społecznego i wreszcie 
politycznego. Wytworno refleksje „Z tygodnia’1 
(sfcrz.)), k ry tyka sztuki Molnara (E. Breiter), w ra­
żenia z teatrów paryskich (red. St. Krzyw,oszew- 
skiego), cykl wywiadów p. t. „Zdrowie odrodzonej 
Polski1], no i... nie nazbyt fortunni recenzja p. 
Wład. W ankiego z wystawy „Rytmu’1 — zasługu­
ją na osobne wyliczenie. j. j.

Najnowszy (24) numer „Świata.” poświęcony 
jest „polskiemu Manchfstrowi’1 — Lodzi; szereg 
artykułów charakteryzuje wyczerpująco ten naj­
większy ośrodek przemysłu polskiego. P. St. Pa­
tek kreśli „wzruszający obraz przytułku dla 
trędowatych11 w Jaoonji.

KS. MICHAŁ PFCKOWSKI: Józef Olechów 
skl, Archidiakon 1 Sufragan kiakowski 1735—180*5 
(w streszczeniu"). Odbitka z Kwartalnika Teologi 
cznego wileńskiego, Wilno 1924, str. 25.

Postać ostatniego przed rozbiorem Polski su- 
fragana krakowskiego wymagała już dawno oso- 
bnogo studjum, wymagała pewnej rehabilitacji. 
Długoletni sufragan, nioraz adm inistrator ćLiece

zj i to  w czasach dość trudnych, mimo swych za. 
sług. nie cieszył jię  najlepszą sławą, do czego się 
przyczynili: Kołłątaj, co miewał z rim  zatargi, 
i Biskup Łętowski, co pisząc swój „Katalog Bi­
skupów i Prałatów  krakowskich11 być może, ża 
uległ zanadto wpływom ustnej tradycji. A jednak 
inonografja ks, Pęckowskiego, oparta na źródłach’ 
bardzo poważnych, bo pominąwszy inno, r.a archi­
wum konsystorza i kapituł;- katedry  na Wawelu, 
przdstawia nam zupełnie w innem świetle zasłu­
żonego Prałata. Badania te  stwierdza również 
niewspomniany przez au tc-a  teksł napisu na po­
mniku, jaki biskupowi 0'ecbowskiemu wzniósł w, 
krakowskim kościele św. Krzyża ks. W alenty J a ­
nikowski. Kapłan ten, zanim prze« lat 58 sarządzał 
paraf ją  świętokrzyską (f 1858), w ostatnim dzie­
siątku XVIII. wieku byl kapłanem i sekretarzem 
biskupim, zaczem musiał znać dobrze osobę i spra­
wy ks. Olechowskiego; jeśli więc w kilkanaście 
lat po jego zgonie wzniósł mu pomnik i położył 
na nim napis pochwały, to zapewne nie uczynił 
to dla jakiegoś pochlebstwa.

Gdy autor zajął się jednym z sufraganów krak., 
to byłoby do życzenia, żeby następnie na pod­
stawie wspomnianych wyż źródeł, syrrząd.-.it 
i ustaiP chronologicznie szer g sufraganów tychże 
z przed r. 1544, t , j. z czasów, gdy oni byli brani 
z pośród Dominikanów i F r :ncipzkanów, a któ­
rych lista nie jest ped l z ealą dokładne :eią 
znana. m. B.

Ceny ogłosieft w  złotych polskich oblicze się po urzędowym kursio z io t^ o , podanym codziennie w „Monitorze Polskim

(Z w y k ł# .........................16 gr.
Nekrologi , . , ,20  ,
Nadastano.....................26 .

za 1 w ie isz m llim atrowy
Układ tobelaryozny 50 °/c drożej
(omlojscowo . . .  30 % ,
1 ił# . -  1,000.000 H p.

Pa iron.ee . . . . . .  30 gr.
Na 1 stronią . . . . .40  ,
Drobno od słowa . . .  7 ,

Ceny pew yiaze ebowrazujf od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń admlnistrac|a nie odpowiada.

Za dzfaf ogłoszeń  Redakcją n ie odpow iada.

JAN SIEKIERSKI
KRAKÓW, ul. Florjańska 30. II p.

n a p r z e c i w  o o m u  N a t a j k l

Ł Wykwintne materjafy wełniane na suknie 
- = = -  kostjumy —  płaszcze —  ubrania męskie 

p o l e c a  { kowerkety impregnowanej. —  Krepy na 
smokingi i sutanny. 798

Ceny konkurenoyjne fabryczne. =  Ceny konkurencyjne fabryczne.

Grobowiec Tut-ench-Amuna.
Przed k ilk u  m iesiącam i u kazało  się w  L ip­

sk u  u  Broęfchauaa czw arte  w y d an ie  k a lą ik i 
p, t, „H ow ard  C arte r ta id  A. CL Mace, T ut- 
ench-A m un, ein ftgyptlsches K ón ig -g rab , ent- 

W eckt von  C arl of C am arv o n  und H ow ard  Car- 
te r“ , Leipzig, F . A. B rockhaus i924 . s tr . 260, 
8-o, 62 tab lic .

Dzieło to  za in te resow ało  ca ły  św iat archeo­
log iczny  i doczekało  eię w k ró tk im  czasie aż 
cziterech w ydań , u  n as  ieszoze n a  ogół m ało 
znane, zasługu je  n a  dokładn ie jsze  omówienie 
ze w zględu na  sw ą  niezw ykle za jm u jącą  treść .

N a c z d e  pracy spo ty k am y  się z  rozpraw ą 
S te indorffa , znanego eg ip to loga , p . t. „A gy- 
p ten  v o r T u t-ench  A m un", w  k tó re j a u to r  po­
d a je  z a ry j historji E g ip tu  od roku  3000 przed 
Cbr. aż do  początków  X IX . dynaetfll (ok. 1315 
p rzed  Chr.).

N iew iele nam  p rzek aza ła  h is to rja  szczegó­
łów  o faraonie Tut-enoh- Amunie. N iew iadom e, 
czy pochodził z rodziny  k ró lew skiej; ożeniony 
z  A nehes-en-paton, có rk ą  A m enofisa IV .. s ła ­
w nego re fo rm ato ra  relig ijnego, nozostaw ał pod 
w pływ em  ideologji swego teśc ia , je d n a k ie  po 
jeg> śm ierci, lek ą jac  się o tro n , sku tk iem  ro ­
snąceg o  w zburzenia poddanych , p rzyw iąza­
nych  gorąco  do dotychczasow ych w ierzeń, 
p rzy w ró c ił daw n y  k u lt  lokalnych  bóstw , a  na­
w e t porzucił w span ia łą  sto licę k ró lew ską w  E l- 
Am arn a . będącą ogniskiem  m odern istycznego  
ru eb u  relig ijnego  i  przeniósł się do  T eb. głó­
w nej siedziby czcicieli A m  ona. ^Wstąpił ną

tron  w  m łodzieńczym  w ieku  p rzed  rokiem  
1350 przed Chr., u  panow ał la t  sześć n ad  E g i­
ptem  w śród  cichej, s ię  pow szechnej niechęci 
poddanych. Pochow any w  T ebach , w  m ro n ej 
..dolinie kró lew skich  grobów “ , n ą  zachodnim  
brzegu N ilu, w  grobow ce ku ty m  w  żyw ej sk a ­
le —  odpoczyw ał w śród pow ażnego g ro n a  trz y ­
dziesta  z g ó rą  faraonów  aż  do obecnej chwili.

G robowce jego  ukoronow anych  kolegów  
przechodziły  ró fn e  ko leje. N agrom adzone 
w  nich bogac tw a  podn iecały  już w  odległej 
s taroży tności a p e ty t rabusiów . N ie by ło  p ra ­
wie g robu  fctór»gobv zbrodnicza' rę k a  nie b y ła  
naruszyła. F araonow ie w ysilali sie n a  obm y­
ślanie środków  bezpieczeńrtw n. K ory tarze , p ro­
w adzące do  aa ik o fag u , zasypano  kam lennem i 
okrucham i, w ejśoia do  grobow ców  zam ykano 
olbrzym irm i g łazam i g ran itow em i, n iek iedy  
n ad  grobow cam i w znoszono form alne w zgórna, 
żeby zatrzeć  w szelki m ożliw y ślad, że w  głębi 
aooezyw ą p o tężn y  n iegdyś faraon, prócz tego 
u trzym yw ano c a łe  m aey  strażn ików , pilim ją- 
cyeh dniem  i uocą k ró lew sk ie j nekropoli —- 
w szystk ie  te  Środki praw ie zawsze zaw odziły, 
zw łaszcza, jeżeli czujność i karność  u rzędn’- 
ków  kró lew skich  m ala ła  sku tk iem  częstych 
przewrotów' po litycznych.

Grobow iec Tut-ench-A m una nie m ógł być 
pod tv m  względem  w yją tk iem . W  niespełna 
15 la t  po śm ierci w ładcy  w targnęli złodzieje 
do jeg o  w nętrza , jednak , za  w cześnie spło­
szeni, p raw ic n ic  n ie  zdołali zabrać, prócz 
k ilk u  drobniejszych przedm iotów . K om isja k ró ­
lew skich  grobów , uw iadom iona o rabunku , zje-

_ . ■> • • • 
chała  n a ty ch m iast n a  m iejsce zbrodni, a  upo ­
rządkow aw szy  częściow o porozrzucane sprzę­
ty , zap ieczętow ała  n a  now o grobow iec, k tó ry  
n ienaruszony przetrw ał do listopada 1922 ro ­
ku . t. j. d o  czasu jego o d k ry c ia  przez H. C ar­
te ra . U czony ten , obdarzony  niepospolitem : 

'zdolnościam i odkryw cy , p racow ał już dawniej 
w E gipcie pod k ierow nictw em  P aw lsa , a  k ie ­
dy  ten  u stąp ił w  roku  1914. C arter, o trzy ­
m aw szy koncesję  i sądow ą, w spierany  przez 
lorda. C rm aryoiiH , objął naczelne kierowni­
ctw o p rac  archeologicznych’ w  królew skie; ne- 
kroooll w  T ehach , w  G órnym  E gipcie. O dna­
lezienie w  sam rm  końcu  ..królew skiej doliny1* 
odcisków  glin ianych z nazw iskiem  T ut-ench- 
A m una, o raz k ilk u  naczyń pogrzebow ych, n a ­
prow adziło C artera  na dom ysł, że gdzieś w  po­
bliżu m usi sie znaidew ać grób faraona. W  rze­
czy sam ej po bliższych poszukiw ań lach' od­
k ry to  grobow iec Tut-ench-Am una;, k u tv  w sk a ­
le, n a  w ysokości 7S m etrów  ponad  poziomem 
doliny, z a av p an y  kam iennym  żwirem . Po u su ­
nięciu całej górv kam ieni, na trafiono  n a  drzw i 
zam urow ano i opieczętow ane. Poniew aż C arter 
prow adził poszukiw ania  archeologiczne w  T e­
hach w spólnie z lordem  C a m a m m e m . d la tego  
doniósł mu te legraficzn ie  o  dokonanym  od­
k ry c iu , rro sz ą c  o natychm iastow e przybycie. 
W  istocie  dn ia  22 listopada zjaw ił się Oar- 
narvon  w  Luksorze w raz  z  córką, panią Eve- 
lyn  H erbert, poczem  w  zastąp iono  żwawo do 
dalszej p racy . X. D r Alf ona Bialenin.

(C iąg tLdczy na? tani)



„GŁOS NARÓW* Nr. 137.

S K I A D K I
złożone w Administracji „Głosu Narodu"

od 11 kwietnia do 14 czerwca 1924 r.

NA R. K. B.: Komorowski, Siekierski, Stefan­
ko i StusŁozak Mkp. 4,000.000; Szkoła powszejfe 
fea ki. V i VI Czernichów Mkp, 1,070.000; Karol 
Koniński Mkp. 5UO.UOO; ini. L. W ierzburski Mkp. 
4,800 000; N. N. Mkp. 15,000.000; M. z Bohowitw- 
r.ów Świderska Mkp. 10,000.000; Franciszek S łi  -z- 
kifwicz Mkp. 10,000.000; Zarząd Szkoły w To­
k a m i  Mkp. 6,67.500; Zdanowska Mkp. 5,000.000; 
F. S. z Lipnicy Murowanej zł. 1.59; Zdanowska 
zł. 2.78; Józef Jasiński zł. 1.48.

DLA EMERYTA. Z. W ach Mkp 3,500.01)0; 
N. N. Mkp. 30,000.000; M. N. Mkp. 10,000.000; 
Franciszek Michalik, Lwów MJqr 1,00.000; A.. Ch. 
Mkp. 5,000.000; Edward Sysak Mkp. 10,000.000; 
Z. W. zł. 1.40; A. Ch. zł. 2.77; M. Olechewna zł. 
111; Paweł Rożemko zł. 1.

DLA BkACI AL BERTYNÓW NA ZWIE­
RZYŃCU: Zamiast wieńca na  trum rę ś..p. Jadwigi 
Kozubskiej, grono nauczycielskie oraz Dyrektor 
Państw. Szkoły Przemysłowo-Handlowej w Lesz­
nie Mkp. 101,501.000.

DLA „ZROZPACZONEGO": N. N. 30,00.000; 
M. N. Mkp. 10,000.000; Franciszek Michalik, Lwów 
Mkp. 1,250.000; Z. W., Mysłowice Mkp. 2,500.000; 
A. Ch. Mkp. 5,000.000; C. S. K. Mkp. 5,000.000; 
H. Z. Mkp. 2,000.000; Edward Sy^ak Mkp. 10 mil.; 
A. Ch. Mkp. 5,000 000; Franciszka Maese, Śrem 
zł. 5; S. S. Mkp. 1,000.000; Ks. Jan  Kalicki zł. 
0.66; Paweł Rożenko zł. 1. i

NA BURSĘ IM. KS. PIOTRA SKARGI: N. N 
M£p. 15,000.000; Za Pol, Kom. Kościelny Ks. Jó­
zef Wróbel Mkp. 79,500.000; Dr. Władysław Ży- 
dłowicz Mkp. 10,500.000; Ks; Sadowski Mkp. 
8,000.000; Kazimierz Głowiński, Sieniawa zł. 16.67.

NA WYKUPNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZKI: 
Bolesław Rożecki Mkp. 5,000.000; J. Sapiecha, 
Siedlce Mkp. 1,000 000; „Ilustrowany Kurjer Co­
dzienny"1, Kraków Mkp. 19,OOO.OuO; T. i B. Dya­
kowscy Mkp. 3,000 000; W ach Z. i E. Mkp. 10 mil.; 
Grono Państw. Seminarjum nauczycielskiego męsk. 
w Krakowie zł. 10; O c h  fryzjerów Mkp. 81,000000; 
Rudolf Kurek, Dwory Mkp. 7,230.000. f

NA ZAKŁAD P. ŻUROWSKIEJ. Marja Ofiar- 
ska, Dobczyce Mkp. 5,000.000.

DLA WYGNAŃCA Z ROKU 1914: Frodyna 
W alenty Mkp. 1009.000; Z. W. 3; ks. Kazimierz 
Dutkiewicz zł. 2; A. Ch. zł. 2.77,
Ks. RadmifTz Dutkiewicz zł. 2. —  A!. Ch. zł. 2.77.

W ALN E ZGROMADZENIE! t  p ow od u  w yjazd u  z s  „ru n ico

GOSPODARSTWO ::Członków
„W A R S ZTATÓ W  KRAKOWSKICH11

u*
■

DLA DOTKNIĘTYCH POWODZL\: Jan  Pias­
ki ewicz zł. 1.44.

NA RODZINĘ SIEROCĄ' NA WOLI JUSTOW- 
SK1EJ: Ku uczczeniu śp. Zofji z Miskych Zborow 
skiej, Ludwik MŁky Mkp 15,000.000.

NA KOSZT PRZEWIEZIENIA BIEDNEJ 
CHOREJ DO SOLCA. Hr. Czesław Prószyński 
zł. 2.78; Prof. Rybczyński zł. 5.

NA ZAKŁAD POLSKICH INWALIDÓW: Ma­
rja  z K. Bohowitynów Świderska zł. 5.56, jako
5% zarobków za maj i czerwipc.

NA OBIADY DLA BIEDNYCH STUDENTÓW 
na ręce S. Samueli: Mieczysław Michalik, Siehów 
zł. 4.

NA KOLON JE  WAKACYJNE W PORĘBIE 
W IELK IEJ: Janowie Grzy halonie, zamiast w :eń- 
c? na ‘ rumnę śp. Teodora Kosińskiego zł. 15.

o d b ęd zie  s ię  w e  śro d ę  2 5 . czerw ca  b. r. 
o  yudz. 6 .  po  p o ł. w  lo k a lu  „W arszta tów  
K ra k o w sk ich "  (u l. S m o leń sk  9 )  z n a stę ­

p ującym  p o rzą d k iem  d zien n ym ;
1. Sprawozdanie Dyrekcji i Komisji Rewizyjnej.
2, Zatwiedzenie bilansu i zamknięcie rachunków za

rok 1923.
3. Stan finansowy .Warsztatów®.
4, Wnioski. 931

Prezes Raóy Nadzorczej:
Franciszek Mguzyński m . p.

I ooszaru 47 mórg z budynkami masywnemi z kompi. 
żywym i martwym inwentarzem, w tym 7 mórg łąk 

’ i 2 morgi lasn. Cena 22.000 ztp. Zaraz z mieszkaniem 
do objęcia GOspodarstwo położone jest 1: kilometra 
r>d miasta pow. Zgłoszenia przyjmuje Buchczyk obrońca 

I pr. Ostrzeszów (Poznańskie). 904

B G N A C Y  C Y P R E S
KRAKÓW, UL. SZEWSKP L. 13/g.N
wysyła za nadesłaniem 30 groszy intere­
sujący cennik zegarków, instrumentów 
muzycznych i wszelkich artykułów co­

dziennego zapotrzebowania. 869

KSIĘGI HANDLOW E
wysyła się za zł, 7 " ! gr. za­
miast zł. 25 tylko dlatego, że 
nasza firma kupuje kilkakrotniej 
taniej' od innych iirm, bardzo 
dobrego gatunku rzeczywiście 
koloru czarnego stalu, najno­
wszego fasonu, z pierwszorzęd­

nym mechanizm. o 16 rubinach, nakręcane główką 
raz na 38 godzin, pod żadnym względem nie mogą 
być porównywane z taniemi filsyfikaiami. Zł. 7 gr. 84, 
2 szt. 15 zł. 36 gr„ 8 szt. 23 zł. 57 gr. Zegar*.1 lepszego 
gatunku: 10 zł., 14 zł., 16 zL, 20 zŁ, 25 zŁ i 30 zł. 
Zegarki na rękę z prawdziwego franc. nowego złota 
„Plackedeor'1, niczem się nie różni od prawdziwego 
:łota 14 kar. 71 zł., 18 zł., 15 zŁ, 18 zŁ, 19 zł., 21 zł. 

5u gr., 25 zł., 27 i 30 złotych.
Nowość:!  BŁYSKAWICA z samoświecącym 

w nocy cyferblatem, pokazującym dokładnie czas 
w ciemności. Eleganci'e, mocne stalowe lub niklowe 
zegarki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę, ze 
skórzanym paskiem najnowszych fasonów, chód 
dźwięczny na kamieniach 10 zł., 11 zł. 50 gr., w lep­
szym gatunku po 14, 18, 20, 23, 27, 31 i 33.50 złotych.

Elegancki stoł. biurkowy zegarek z budzikiem, 
lajmniejszego rozmiaru, dzwoni głośno i dtugo na 

każdą godzinę 10 zł — z lepszyn werkiem 12 zł.. 
13 zł. 55 gr. i 19 złotych. Masywne 14 % złote zegarki 
na rękę, najnowszych fasonów tylko 21 zł., 22 zł.
55 gr., z lepszym werkiem na 15 kami°n. po 25, 28,
81, 35, 40, 47. 58, 60, 67, 75 i 90 złotych

Zegarki w ysyłamy wmegulowane z gwarancją za 
aobry chód na tr :y łata. Koszta przesyłki i opako­
wanie na rachunek kupującego.

Adres: Główny Skład Szwajcarskich zegarków
ł0ze t i M m i ,  W a rs za w a , u l. S ienna 27 gn. dom  w ła s n y .

BEZ HYZYKA! O ile się nie podoba, przyjmu­
jemy z powrotem. Od naszych klientów otrzymujemy 
dużo podziękowań i powtórne zamówienia.

—  F 'm a  egzystuje od roku 1902! ----
1) gz. P.! Otrzymałem już od Pana 2 zegarki, 

które dobrze chodzą, proszę przysłać 1 zegarek Ln- 
kier“. Z poważaniem Bronisław Madaliński.

Szkoła powszechna, p. Jody, ż Wileńska 11, X. 1923.
Sz. P.! Zegarek otrzymałem i jestem z niego zado­

wolony, za który dziękuję. Spieszę jak tylko nogę do 
Sz. Pana z prośbą o przystanie jeszcze jednego zegarka 
„Błyskawica1* na cenę się zgadzam, jakąby nie była.

4 maja 1923 r. Z poważaniem Noga' Stanisław, 
zaw. płnt. HI baon 9 p. p. Leg. w Tomaszowie Lub.

8) Sz. P. Jakubowicz! Za przysłany mi zegarek 
dziękuję bardzo. Zegarek pański w dzisit j szych cza­
sach jest niezmiernie tani, chodzi znakomicie, czegom 
się nigdy nie spodziewał, Staram się firmę Pańską roz­
powszechnić. Pozostaję z szacunkiem Karolak Stefan, 

Krzemieniec. 12 VI. 1923 t. sztab 12 p. uł. Pod
□  D N a u czy c ie lk i pra­
n i  • gnące uczęszczać na 
6- ciol./goa niuwe* k u r s a 
kwalifikacyjne 'w Krako­
wie, znajdą cafe umiesz 
czenie w Ochronce V. uł. 
Szujskiego 4. w Krakowie.

887
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Młode małżeństwo
>oszukuje pokoju bez me­

bli. Czynsz może docho­
dzić 40 miljonów miesię­
cznie. Wiadomość do Adm. 
„Głosu Narodu® pod J. S.

Registiatnry, kałamarze ozdobna i biurowe oraz 
wszelkia przybory kancelaryjne i szkolno 

 p o leca  sk ła d  p a p ier u  i g a la n tery i —

M ic h a ł S ło m ia n y
KRAKÓW — ulica Sławkowska l. 24.

SZCZAWNICA
Znane zd ro jow isko  w ód  słono  a lk a li­
cznych, 7 źródeł m ineralnych , lepsze 
w  lecznictw ie od  zag ran icy  ja k  Rei- 
c h e n h a li, Em s i t. p. — o tw arte  od

15. V. — 30. IX.

W  pisrwsżYm i o sta tn im  se zo n ie  zn a c zn e  zn iżk i 
i d la  d zie ci ulgi.

O rdynuje ki lkunastu lekarzy. Zakładow y 
lekarz Dr Włyński.  Aoreka, poczta, tele 
graf, teleton m iędzym iastow y w miejscu.
Kestauraoję i pensjonaty orowadzi W . Hajto.
Wielki w ybór pism św iatow ych. Muzyka 

w ojskowa. Stały teatr i kino.
Zgłoszenia o m ieszkania i pens jona ty dla 
uniknięcia fałszywych pośredników nale?, 
zw racać :

ZarzgB dzierżawy W. Hajto
Szczawnica Zdrojowisko.

Równocześnie zgłoszenia na sezon zimowy 
1921 1925 r.

850 ____________________________________
H M n M m m B m i a m m

Ola Pszczelarzy!
Wszelkie przybory pszczelmcze

poleca po canach konkurencyjnych 
PfERRWSZk KRAKOWSKA WYTWÓRNIA 
P R Z Y B Ó R Ó W  PSZCZEINICZYCH oraz 

W YR0B0W METALOWYCH

WŁADYSŁAW GAWOR
k o n c . in s i .  w o d o c ią g ó w  867

K r a k ó w ,  u l .  i w .  T e n t  3 s z a  L . 2 .

Wielebne Duchowieństwo
( f c c h c e  mieć artystyczne aparata liturgiczne

w  K o ś c io ła c h
r£!&%&SS S  n ie c h  s i ę  u d a  t y l k o  d o  f i r m y

F. Kopaczyńskj i S=
Kraków, ul. Bracka 2.

(P ra c o w n ia  d la  sztn k ! k o ic le ln e j )

P o s i a d a m y  da s k ł a d z i e : M0NST 1ANCJE srebrne i metalo­
we. -  kielichy. -  Szaty liturgiczne. -  Adamaszki. -  Feretrony. 

^  P r o s i m y  żądać k o sz to r y só w  lub  zw ied z ić  n asz za k ła d . ►

ROK ZAŁOŻENIA 1 8 0 8
N A J S T A R S Z A  FIRMA W POLSCE

ODLEWNIA DZWGNOW
B r a c i  F E Ł C Z Y M S K B C H

w  Kałuszu, ul. Cmentarna. Tal. Nr 29. 
i w  Przem yślu, ul. Krasińskiego 63. Tel. Nr 103.
Odznaczona złotymi mećalanii i dyjląmami ni wyslnucli krajowych 

izigranicznycjL

Dostarcza dzwony harmonijno, jako tsż poje­
dyncze z m i ału pierwszej jakości na jak naj­
dogodniejszych warunkach.

Posiadł stale na składach wielką ilość d zw inów  gotowych o rozmaitej wadze i tonach. 
Również przyjm uje Firma stare pęknięta dzwony do przsłooie^a,

Przy zapytaniach uorasza się dokładnie aorest wat 
■ k i  u  B J E M a W I

Wydawca: za „Glon Narodu" Spółka Wydawnicza s ogmn. odnowfadz. K. H o l e  Es  a. Redaktor naczelny f oduow, Jan M a t y a s i k .
to ik an iia  „Głosu Narodu® s  Kiafarwie yod zarządem Romtna Ferfca,


